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Prenumerata miejscowa: 
bez vdnos enia: 


Na rok 9 rsr.- 
„ 6 miesicoy 4, 50:ka 
„ 3 m/esiące 2 25 :k, 
„„ L miesiąc. = e A 


Za adrósżemie dopł ióa sie 
ò kan. miesięcznie. 


IŁ <Z9 06 01-£ oaiikaż 


Prenumerata przyjmuje się: w Warszawie, w głównym kantorze Redakcji 


przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w St. Petersburgu, 
w księgarni A, T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w Moskwie, 


w księgarni J. S. Sołowiewa. 


nh m o te mm yy 


Kalendarz prawosławny: 


W piątek, 25 paźdz. (6 listopada), — ów. Markiana i. Anas. m. 
W sobotę, 26 paźdz. (7 listopada), — św: Dimitwija/wel. muez, 
W niedzielę, 27 paźdz, (8 listopada), -— áw. Nestora lietop. m. 


Slońce wseli. 0 godz. 7 min.'4, zach. o gods; 4 min; 28. 


* Ich Cesarskie Wysokości Wielki Książę Włodzi= 
mierz Aleksandrowicz i Wielka Księżna Marja: Pawłów 
wna raczyli powrócić z Liwadji do Carskiego. Sioła, 19, 
(31) października, o godzinie 8-ej wieczorem. 


DZIAŁ URZĘDOWY. | 


* Właściciel zieraski w powiecie Łochwickim, w 
gubernji Połtawskiej, ngesor kolegjalny Korsun, prze- 
jęty uczuciem: wdzięczności za. wychowanie w Kijow= 
skiej szkole realnej, jego wychowańca, ucznia IV kla- 
sy Adrjana Siemieneńki, złożył dyrektorowi tej szko- 
ły pięćset rüb., jako ofiarę z jego strony w miarę mô- 
żności, ma rzecz zakładu, “do użycia według uznania 
dyrektora.  Kwestja o wyznaczeniu tych pieniędzy była. 
odstąpiona przez dyrektora do rozważenia, Radzie Pez, 


dagogicznej Kijowskiej szkoły realnej‘, która uznała | 


za najpoźytecznicjsze umieśćić ten kapitał w insty- 
tuóji kredytowej, a otrzymane: od. niego procenta i- 
dzielać według swego. uznania „cerorznie” jednemu z 
ubogich uczniów, odznaczających się sprawówaniem i 
postępami w naukach; na pamiątkę zaś dobroczyńcy, 
wyjednać nadanie temu stypendjum nazwy: „stypen- 
djum ‘Michala Michałowieza Korsuna:" 


W skutku doniesienia zarządzającego Kijowskim] | 
na najpoddanniejsze przedsta; | 
ajani | 


ogręgiem naukowym i n c 
tnie. Ministra Oświecenia Publicznego, 


= Pan; 24 września r. b., Najwyżej zezwolić raczył ta 


Z "R 


zyjęcie ofiarowanego przez właściciela ziemskiego! 
w powiecie -Łochwiekim,. +w gubernji. Połtawskiej, a8e- 
-s0FA +kolegjalnego Michała Michałowicza „Korsuna ikaz, 
pitału pięćset rub., jak i na ustanowienie kosztem. pro- 
centu od niegó stypćndjum przy Kijowskiej szkóle re- 
alnai. z nadaniem mu nazwy: „stypendjum Michała Mi- 
Cka 
chałowieza Korauna." 


* Urzędnicy Kostroinskiej: Izby Skarbowej, "powodox 
wani uczucjem smutku /z powodu. zgonu. dyrektora Der 
artamentu Kasy Państwa, poprzednio, zarządzającego 
ostromską Izbą Skarbową, radcy tajnego Gawriłowa, 
pragnąc wyrazić serdeczne ich do niego przywiązanie 
i poważanie i przez to uwiecznić pamięć zmarłego, ze- 
brali z dobrowolnej składki kapitał, 420 rub., i procenz 
ta od którego postanowili wypłacać corocznie za pra- 
wò nauki w giińhazjum Kostromskiem jednego wycho- 


Skarbowej: lub „podwładnych jejskas, vz: zastrzeżeniem 


aby ten wychowaniec nazywał się stypendystą radcy | 


tajnego D. P. Gawriłowa. 
W skutku zawiadomienia o tem przez Zarządzają- | 


cego Ministerstwem” Finansów i 'opinji zwierzchności | 
Moskiewskiego okręgu naukowego, na majpoddanniej= | 
i Miniątra Oświecenia „Publi- | 


sze o tem przedstawienie C 
cznego, Ñajjaśsniejszy Pan, 21 września r. b. „Najwyżej 
zezwolić raczył tak ma przyjęcie ofiarowanego przez 
ozłónków i urzędników” Kostromskiej "Izby Skarbowej 
kapitalu eztarysta dwadzieścia rubli, jakoióoa ustanowie» 
nie kosztem procentu od niego stypendjum „Przy: , gin 
mnazjum Kostromskiem, z nadaniem mu nazwy „Ssty= 
pendjum radcy tajnego Dymitra Piotrowicza Gawri- 
lowa.” 


Rozporządzenie w wydziale Ministerstwa 
Finansów. aS o 

W skutku przedstawienia Ministerstwa Finansów, „9 
niektorych zmianach w. przepisach „o handlu, trunkami, 
w Najwyżej zatwierdzonej, 14 maja roku bieżącego; 
uchwale Rady , Państwa pomiędzy innemi, :; postano wios 
no: „starozakonnym „dozwala się, handel trunkami tyl 
ko-w miejscowościach oznaczonych, do stałęgo ich, osie- 
dlania się i przytem nienaczej, jak w własnych,ich do; 
mach; subjekci kantorowi starozakonni mogą być tyl- 
ko w zakładach swych współwyznaweów*. ; Erzy za” 
stosowaniu tęgo prawa w niektórych, gubernjach, „RO= 
wstała kwestja, czy stosuje Się powyższe. ograniczenie 
dozwolenia strarozakonnym handlu trunkami, tylko, w 
własnych domach, do hurtownej I detalicznej sprzeda- 
ży trunków, czy też dotyczy „tylko. samej, detalicznej 
sprzedaży. Zważywszy, że pomienione,.prZe stawienie 
Ministerstwa Finansów złożone: do. roztrząśnięcia, Raz 
dzie Państwa, dotyczyło tylko samej, sprzedaży detali- 
cznej, ze, strony, inisteratwa . Finansów, ., na, zasadzie 
art. 12 Ust. o opł. od tr., wyjaśniono zarządom Akoy- 
znym gubernij gdzie powstała, pomieniona kwęstją; że 
dozwolenie starozakonnym „handlu, trunkąmi w wła- 
snych tylko domach: stosuje się wyłącznie „do, detalicze 
nej sprzedaży trunków, nie dotycząc hurtownej, . która 
może; być prowadzona prz j 
dniej podstawie i nie z własnych domów. _ 


* Departament Telegrafów: Na Archangielskiej linji 
telegraficznej, pg ke wsi Koskogor, położona zo 
stała w 1862 roku lina’ podwodna: przez rzekę Dźwinę 
Północną. Częste uszkodzeniu tej liny w. skutku zmienę 
ności łożyska rzeki i «ilnej kry; drogo kosztujące! tek 
reperacje i długie wetrzymywania! korespondenoji; wyż 
-wołały: j urządzenia*w zamian liny” ej, 
powietrznego przejścia przeż*iDźwinę > Półńbóngy: lesż 


wykonanie tego projektu spotkało trudność z powodu 


| stała przez prąd, 
| czną pomiędzy stacjąmi 


|przybyć winni; 


wańca z dzieci niezamożnego stanu urzędników Izby | ko (20) listopada ci którzy joli 1ösy od JE 


ei ~ 
1f 1 (18) grudnia ci którzy wyjęli losy pozostałe. 


przez starozakonnych ną poprze” 


nieposiadania drogi wzdłuż górnego brzeg rzeki, po 
której zamierzano prowadzić linję telegraficzną. 

Na wiosnę zeszłego 1878 roku lińa znów została 
uszkodzona przez krę i większa jej część uniesiona: Zo- 
przerwawszy. komunikację telegrafi; 


(20 wiorst). Od tego czasu 


depesze pomiędzy pomie- 
nionemi stacjami- przesyłały 


się za pomocą sztafet, ż 


dopłatą do ceny taryfowej po 64 kopiejek za każdą | 


(depeszę. 


W skutku tego uszkodzenia postąnowiono zbudo- | 


wać w wązkiem miejseu rzeki, przy wsi Wyższych 
Orlecach, o 63 wiorst powyżej przejścia linowego, przej- 
ście' powietrzne przez rzekę, á następnie skierować li- 
nje- przez prawy górny brzeg, 
kosztem funduszu. telęgraficznego 42, wiorst, drogi bo- 
znej. 


nie! zupełnie "ukończonej drodze ,' 
jk linja telegraticzna. zę 


urządzona -20- 


wsi Wyższych. Orlec: do 


skogor i 13. października, otwarta na. niej została 
bezpośrednia czynność z rchangielskiem; od tego 


zasu opłata za sztafety została uchylona. Następnie 
Lsiejdłająćć się na zwiniętej sekcji stacje w Chołmogo- 
rach i Koskogorach zostały zamknięte. 


* Urząd do odbywania powinności wojskowej Miasta War- 
jszawy podaję, do powszechnej- wiadomości; że w roku, bieżącym 
powołanie do spełnienia powinności wojskowej rozpocznie się w 
[byłych Rekruckich barakach na Pradze dnia 1 (13) listopada i 
jodbywać się będzie w następującym porządku. : 

| Wszyscy młodzi ludzie zamieszczeni w listach! powołania Uczą- 
laska Miasta Warszawy na rok bieżący, z wyłączeniem zostają- 
jeych w Zakładach naukowych, których powołanie odroczonem zo- 
jstało do ukończenia przez nich nauk, stawić się winni: 

|c L- Do Hłosowania pomieszczęni w listach powołania : 

1 (13). listopada, z Sobornego2>—8. Policyjnego Uoząstku, 


2 (14) t Zamkowego 1 —11 Ucząstku. 
4 (16) Wolskiego 7 i Łazienkowskiego 9 Ucząstku. 
5 (17) s Jerozolimskiego 8 i Pragskiego 12 Ucząstku. 
6 (18) y /Bielańskiego! 4 i Powązkowskiego 5 — 6 Uczą- || 
' stku, -i i 
100 z Nowo-Świętskiego. 10, Ucząstku. 
II. Do rewizji zaś stanu zdrowia po odbyciu losowania 


iv20. 


1— 


Przytem Urząd uprzedza: że niestawający w wyżej OZnaczo- 
nych terminach, podlegać będą karze ustanowionej artykułem 2 14 
Ustawy: o powinności wojskowej. 

enri aa RE TT T 
'* Decyżją Naukowego Komitetu Ministerstwa Oświe- 
cenia Publicznego, zatwierdzoną przez Ministra Oświe- 
cenia Publicznego,: postanowiono: „Międzynarodowe slo 
ióhiiki dla średnich zakładów naukowych,” ułożone według 


ROK JEDENASTY. 


WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH 1 ŚWIĄTECZNYCH. 


Koskogorami a, Chołmogoram! 


z. przeprowadzeniem | 


Obecnie na nowoprzeprowadzonej, chociaż jeszcze | 


NÈ 22. 


Prenumerata zamiejsoowa 
“z 6dsyłką pocztą: 


Na rok . 12 rar: 
„ 6 miesięcy. «2 , © » 
„3 miesiące . .. 3 „ 

".„ | miesiąc . . Ma 


ARNAW 


Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek 6d wiersza druku lub jego miej- 


Oddzielne numera sprzedają się po'5 kopiejek: 


poł.-zachodni, 


: hs: 
| Spostrzeżenia meteorologiczne | r i 
b dostaresane przez sbwerratcjam warssawskię. | Kalendarz rzymsko-katolicki. . 
j Dnia 23 Października (4 łagtopada) 1874 roku. | pe LE a 
Oiśnienie po- | T . pow. i ! „AOC Au) ndocją „dęta È taren i. 
i iten “ip oU (poraz Goóje] ME y, | Kiefraek | W piątek, 25 października (€ listopada), - are ya 
wdzona do Pi osae iw | Il DEL | (W sobotę, 26, październ. (7 listopada), — bw. Willibälda bisk. 
| W niedzielę, 27 paźdz. (8 listopada), -— św. Gotfryda. 
ERA ZER R. 98 południowy. | | piak Riga BRA god OŚ | 
1 158,1 + 39 92 | | poł.-zachodni. | L raląniez -S 
| 16800 + 10 | 100 | Wysokość wody na Wilo stóp 0 odli 8: 


/ 4 o" (. 
DZIAL WEWNG IRZNY. powiatu gostyńskiógo 9' rub. 85” kop., za pośrednie 
| i twem wójta gminy Wojcieszkowa 24 rub. 62'/, kop., 
za  pośrednictwemy gubernatora -płockiego 61 rub. 20 
kop., za pośrednictwem księdza Mankeljona 44 rub., 
za _ pośrednictwem © prezydenta „m, Warszawy 53 rub. 
95 kop., za pośrednictwem. tegoż 107 rub., od p. Der- 
nałowicza 15 ruby od 8..G.i L. P, 4 rub., od R. 10 
rub., od Lilienstęrna 40 rub., od. p. Łazowskiego 10, 
rub., z. koncertu w Ciechocinku 502 rub., od p. Ki- 
i| ckiego. 25 „rub., od. p. Krasińskiego, 150 rub., od p. 
| Abramowicza .25 .rub., „od sądu pokoju w Płocku 6, 
rub., od urzędników trybunału m. Łomży 24 rub. 15 
kop., od redakcji dziennika Kaliszanin 84 rub. za po- 
średnictwem wójta gminy Gułów, w gotowiźnie 3 rub, 
5, kop.: i. w liścię likwidacyjnym 100 rub., od p. Ko- 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Sprawozdanie z czynności komitetu udzielania pomocy 
mieszkańcom, m. Siedlcąa, poszkodowanym w skutku po- 
żaru 30 czerwca 1874 roku. ch 
(Dokończenie *) |. 

„Następnie; rachunki, komitetu pod względem przy- 
lehodu i rozchodu przedstawiają się w następującym 
|kształcie: - 

| Od czasy. otwarcia jego czynności do 1 październi- 
ka wpłynęło do niego: ‘mol 

|. Od.jw, jenerał-gubernatorą; 500, rub.; od. mieszkań- 
jeów, m.. Warszawy 63 rub, od prezesa siędleckięgo.try- 
bunału yw, 15 re, od.niewiadomegą /za pośrednictwem 
naczelnika siedleckiej stacji kolei żel,.3 rub., z osady, 
|Kamieńczyka 18 rub. 5 kop., odp. Górskiego 100: rs., 
lod niewiadomego 2.rub., z gminy, Ruchny 6 wyb. 46//ą 
k, od p. Temlera 24 r. 65 k., od sp. Cholewińskiego 1 
rub., od p. Lesisza 3 rub,, za pośrednictwem -p. Pauli, od 
mieszkańca m. Warszawy 1 rub., zebrane przez panią 
Pauli 12 rub. 3744 kop., od p. Bujno 10 rub,, od u- 
rzędników, warszawskiej, izby kontroli, 28 „rub. 2,kop» 
jod p. Kuczyńskiej 60 rub;, z redakcji czasopisma. Niwą 
7 rub. 50 kop., odi pr Sauvé, 15 rub., „od p. -Marcho- 
ekiego 50 rub, od p. Skarzyńskiego 30,rub., za pośrę: 
dnietwem. prezydenta m. Warszawy 180 rub. 50 kop., 
od p. Korzubskiego 15 rub,, od. p. Krasińskiego 3,rub.. 
od.p. K..100 rub., od: p. Zambrzuskiego 100, rub., od. 
p. Zurowa, 25. rub.,, za pośrednictwem prezydenta miar 
sta Warszawy 1,484 rub. 5 kop..za jego również, po- 
średnictwem 713 rub., :;z osady Liwa.3 rub. 45 kop. 
od p. Hermańskiego 25 rub od urzędników petrokow- 
skiej kasy gubernialnej „7 rub., z gminy. Kamieńczyka 
12 rub. 591, kop,, od p. Ordęgi.100 rub., od księdza 
jz Seroczyna „12, rub., od p. Łubieńskiego 25 rub., za 


Szlubowskiego 25 rublis. < js 

ii glai i Razem—14,687:rub. 96 kop. 

- Za artykuły /żywności, 'nade-;' 

słane dla pogorzelców, a lz decy» 

zji komitetu sprzedane. przez; li» tori 

cytację pubłiczią wpłynęło: . ©. (947 on. 12 wos 
A ei loin Razem 15,605 rub. 38 kop: 

Z tego: rw4 angi VTAT. 

("Rozdano /507. rodzinom na posiedzeniu * komitetu 


| -9,(21) w A Ne 121— 4240, |ipośrednictwem prezydenta w. Warszawy 421 rub. 38 2 lipca a r eT a i 111507 rub. 
113-439);53 e w N .241— 360, ||kop.,..z.gminy, Kamieńczyk 21 rub. 78 kop., od apte- Patoecaye komitetu z d. 18; 

iuao ? ; X 361—480: karzą m. Lomy, 152, rub 0d dia B. 0. rab., wyjgtoszo |20 4124 lipon Tozdano 175 rodzi- 

16 (2%) 1 ya LA o G01— Lago, |jekarbopki na stacji: Siedlqn na; kolei: żelaznej warszaw- A ORO EO 
16 (28) A 3 N 721—,840, jsko-terespolskiej 11 rub. 3 kop., za pośrednictwem pre- | | Wyznaczono do rozdania najbar- 

|18, 430), ; » M 841-960. |jzydenta m. Warszawy 547 rub, 891/ą kop., od zarządu dziej poszkodowanym starozakon- 

pr atopada EU » A o ka oij óbr Biała 20 rub., od oficjalistów 5 rub., od parafjan | PYT zw decyzję samej gminy ata 

gaj oGjo vido) 6 M on 11,20 te—14820, ||parsfji Sterdyń 6 rub., od p. laszczyńskiego 25 rub., rozakonnej i astiwowikośej: " o: ze 

22 W OKONIE En M,.1,321— 15440. |iza pośrednictwem prezydenta m. Warszawy 144 r., za po- ków: komitetu." m, STĘRPEWB 500 y 
88 „andlszzh oś * > NÑ 1,441— 1,560. |śródnictwem tegoż 199 r. 50 k., za jego również pośredni- M yimaozoio,n aiw zbudowanie | 
E E T O 9, a jego zi T a Go 
gainii , asinta ń $ | M d4804 1,900. ||: 50 k, za jego również pośrednietwem 401 rub, 2 k., Na'-drobne mę PEREA 

SA aiaa dat? k „N.o4,921—2,040; jod księdza Zawistowskiego 10 rub., od wójta gminy wydanowso shogsejoiudosb „wzw es % „15 kop. 
80 i s dhg? JE 2,041—2,160. |Skrzyszewa 3 rub., od p. Kopczyńskiego 10 rub., z sja 


Razem 8,082 rub. 15*kop. 
W rozporządzeniu komitetu po” 05010416 870 
zostawało zatem . gie J*44,552 rub. 98 kop: 
<1 Bozdzielając tę sumę pomiędzy pogórzelców na po- 
siedzeniach 28 i 26 września, komitet postanowił: wy= 
dzielić z niej 200 rub., przeznaćzone płzez Ofiaródaw= 
ców na zapomogi dla urzędników, 100: rub. dla olirze= 
ściań i użyć” je stosownie do woli ofiarodaweów, a 'z po* 
zostałej sumy 7,222 rab. 98-kop., oddzielić na* nie= 
przewidziane wydatki 222 rub. '98 kopi, /a rozdać chrze= 
ścianom. 2,9007*rubx 1 starozakonnym 4,100" rab.;'póru= 
eżywszy przytem członkom rewitowymi złożenie na po- 
siedzenie *Y paźdźiernika swych wniosków o rożdziale 
tych sim * pomiędzy pojedyncze rodziny, ż zastrzeże- 
ńiem ażeby baino ich” fozdańie dokonane było” bezżwło- 
cznie. t Według złożonych w skutku tego przez rewi- 
rowych członków listy! pieniężne wsparcie ż' powyżej 
wzmiankowańych 7,000 tub: 'udzielońe 'zóstało 928 Tó- 
dzinom w wysokości. 0d*8 "do" 100 "rüb. ta rodzinę. 
Następnie” komitet wyznaczył do tmieszczenia w bara- 
kach,” “z których jedóń już jest "skończony zupełnie, 
w drugi jest na akończeniu, "108 rodzi, "składających 
się z 864 głów obojga prci: r 9S$msl _„anosglojiy 


“CCo się tyczy "ofiar nadesłanych na korzyść pogo- 
| rzelców w kształcie zapasów żywności, odzieży, obi- 
|wia'i 4 p. takowe, jak wyżej wspomnianó,” w czasie 
| pierwszych czynności kófhitetu były rozdawane pótrze- 
bującym bezzwłocznie po ich nadesłaniu, według '0só- 
|wistogó dźliańi” óztónków  komiteti żawiadujących' pó. 
| jedyńczemi rewirami, „na jakie była, podzielona miej- 
|scowość spalona, a następnie zbywająca ich ilość byłą 


*) Patra Ñr. 221 Dzien. Warst. 


soa, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t-d; — 


nerał-gubernatora 5 rub., za pośrednictwem naczelnika 


Bartolda 6 


sprzedawana przez licytację „publiezną i rozdawana, 
z upoważnienia komitetu, przez jego członka p. Pauli, 
któremu powierzony był skład tych ofiar. 

Ofiary w efektach, napływające w dalszym ciągu « do- , 


przedstawienie członków rewirowych. 4 To 
: Sprowadzając do jednej calości P: O komitetu 
M pod względem rozdawania ofiar, okazuje się, iż od | 


otwarcia jego czynności do 1 października, zapewnił. nich, stały jeszcze: „angielską młoearnia Murraya i mło- | 
owych. Carnia ręcznu Tiny, i wreszeie arfacylindrowa z otwo- 
domach zbudowanych na miejskim gruncie, -przez=030- rami zrobianemi: z. platek stalowych, przeznaczona do 


na zimę lokal w barakach 108 rodzinom i w czas 


Dy | mad 


by prywatne, 60 rodzinom, razem 168 rodzinom; 


z: parcia pieniężne, - udzielił 1, 612 poda, W kwocie kursie figurowała i młocarnia ręczna sztyftowa, syste- 
| matu szkockiego, wyróbiona w miejscowej fabryce wy- 


E 1050 rub, R | 


z * Ceny targowe Bydła aboża i mae tinii ży-. 
| wności w mieście Suwałkach od 2 (14) do 9 (21) 
października 1874 roku. Za konia od 25 rub. do 
70 rub., "za woła” od" 25-do*40 rub; za krowę- od 15 
do 25 rub., za cielę od 2 rub. do 4 rub., za wieprza 
od 15 rub. do 30 rub., ;za owcę, lub. barana od 1 rub. 
do 2 rub.; za czetwert: żyta 7 “rube jęczmienia 4 rub. 
20 k., owsa 3 rub, 50 k., gryķi 4 rub. , grochu í 7 rub. 50 k., 
kartofli 4r rub, 75 k; „2a, gzetwefik: „kaszy pszennej 1 rub. 
75 k. , jęczmiennej | 1 ub. 10 | 
k., drobnej 1 rub. “20 'kop.; za pud: mąki pszennej 1-gó 
gatunku 1 rub. 80 kop., 2-go gatunku 1 rub. 50 
kop., Splai l-go gatunku 1 rub. 10 kop., 2-go ga- 
t za _ funt: „chleba ba_pytlowe ego 3_ „kop. 2 
razowego 13% kopa mięsa - wołowego “I-go gatunku 
71/4 kop, 2-go gatunku 7 kop., cielęciny 7 kop., 


tr (7. 4. 7 sad Póki uOÓG 


wieprzowiny «1-89 i gatunku „9 kop..;2-g0, gatunku 8./, | 


"5 "= baraniny 54/4: kop. (Dzien. Gub Suw). . 
p €5 tor pian RER r - e 
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; M Wystawa rolnicza: 


4] 


A Tg b (Dali: diwy 
I phi nasi niech big nić awii iż dla każdej 


- prawie z firm wymienionych w sprawózdaniu Z° tego: 
B rodznej wystawy rolniczej, mamy tylko same pochwa* 
: ły, finiejsżć tub większe, rzadkó kiedy wytykając ja- 
kies“ miedokładności lub wady “w *przedstawionyćk 
przeż hie” wyróbńch i P produkcjach: Jest to natural- 
nem fihstępótwem ` przyjętej, już ż góry, żasady, według 
są której, w 'spfawozdanit naszem opisujemy działalność |. 
7 rólniczą, ” rżetysłową lub fabryczną tylkó takich wy: 
aA statvdów, Którzy z pomiędzy: 'eałego tłumu współzawo* 
dhików odznaczyłi się świetniej i przez komitet wysta- 
po. wy śzozególnićj wyróżnieni i- nagrodzeni zostali. Opty= | 
A mizi „przeto przeważaijący tak' widocznie* w opisie na- 
M sżym, jest, Ti tylko konsekwencją wypływającą z zasa- 
| dniczegó planu. Zresztą, pragnęliśmy oddać szczere 
pochwały tej szezupłej garstce rolników, fabrykantów 
g E pižemystöwców naszych, którzy przedstawionemi na 
wystawie plodari czy wyrobami, dowiedli że idą za 
i duchem postępu i że fabryki, gospódarstwa czy zakła- 
dy swoje, urządzili na szeroką skalę, nie szczędząe sił 
i kapitału! A' teraż, wróćmy: dö’ prżerwanego sprawo+ 
zdania z działu machin i narzędzi rolniczych. 
8 „Trzecim wystawcą, w tymże samym dziale, był pan 
A. Rodkiewiez, znany już chlubnie z spożytecznej: pra- 
cy w przemyśle krajowym. -Ista firma rozdziela dzia- 
łalność swoją na dwie! połowy. "Jako agentura wielu 
znanych i. uzńańych -za. najpierwsze fabryk zagrani- 
cznych, .mianówigie zaś-ńngielskiej, Horsby et Sons i 
Grantham, wyrabiającej głównie lokomobile -i młocar- 
nie; parowe; D.: M. .)sbozne et Oomp.' z Auburn - pro- 
| dukującej. żniwiarki i kosiarki, i Warder, Mitchell 'et 
k Comp. z Ohio w Ameryce, słynnej. z wyrobu żni wiar- 
ko-kosiarek—rozpowszechni | ona; wyborne i: prakty+ 
czne zarazem: ‘tyċh fabryk machiny,. zaopatrując niemi 
postępowe gospodarstwa w. kraju: nadwiślańskim =i/wy- 


Ka 1% 
` 


-p 


fabryce, istniejącej w Warszawie, acz nie zbyt dawno, 
lecz zatrudniającej znaczną liczbę zdolnych robotników, 
rozmaite najpraktyczniejsze parzędzia. rolnicze przezna- 
czone do obsługi gospodarstwa 'prowadzonego ins: Wyż- 
pi szą. skalę—lub i na użytek. drobniejszych. nawet, lecz 
e zdążających. z® postępem rolników—czego dowodem 


LA. Ii kask 


i tak zwany siewnik; uniwersalny: -ojos 
-s1 W konkursie 4, zwracały. uwagę z" konne, bare 
„dzo praktyczne, lęcz i. dość drogie, bo.kosztujące 75 


z 


y była, zaprodukowana. przez nią ną wystawie, rałocarnie 
; ręczne,” prostej, i trwałej konstrukcji, nadzwy czaj pra- 
x ktyczne „a kogztujące „tylko. po 78.xubli. „ W-ogóle, fir- 
A - ma, tai reprezentowaną była: świetnie na tegorocznej. wy- 
A stawie. „W „oddziale „LV. .do- pierwszego: konkursu: do- 
5 ; starozyła | ona pługi „4 fabryki Cegielskiego:. Amery- 
E kański—zwany | orlim;; | Grymoński -z buszką; Hohen- 
SE stęimski bęzkołowy; „Regenwaldzki,: do orania nowin; 
a amerykański, „przekładany,. przegonowy i, skrobacz; 
= głównie jednak; zwracał awagę rolników pług, zwany 
K Wrzesiński,: nowej zupełnie, konstrukcji i najtańszy ze 
Be wszystkich, kosztujący tylko, rs. 9... Wi konkursie, 2-im 
Es p- Rodkiewicz, „jako, reprezentant tejże. fabryki  Cegiel- 
E skiego.. umieścił: „obBYPYWACZ:. amerykański oraz dwa 
4 wypiełaczę: angielski z. obsypywaczem. i bronką, oraz 
kr amerykański, Ramsona. i „Howarda, W. konkursie, 3-im 
Ę wystawił, trzy siewniki: ręczny do, koniczyny, rzędowy | 
r 


Nikolsona. Tamże widzieliśmy wystawione. dwie żni- 


nych na tegorocznym ‘konkursie w Rakowóu, jedna z. 


jednaki, g D nyoraż, wyrobioną . w. fabryce BP: 
wicza, de 
trybach „i i 


onkursie, firma 


dwikołową. , RAR ta We 


AMORTH 


Pax 
PREDIN 


i 


tychezas, rozdzięla komitet pomiędzy pogórzelców ; > na skiego, po Ródkiewicz wystawił również: w -m konkur- 
ie feie trzy mł vearnie ręczne, z fabryki H. Lentza z Man- 


| hajmu: pierwszą, opatrzoną kołem zamącho wem, drugą | ? 
uwagi przeto zrobionej przez siebie, pułkownik Cy- 


towicz rozpoczął prześladowanie kapitana Kowalew- 
AE. mu W oczach opinji po 


, gryczanej grubej I rub. 50 


syłając je do rozmaitych, dalszych, gubernji «w Cesar» | | 
stwie. Jako przedstawicielka krajowego - przemysłu 
rolniczego, firma p. -Rodkiewicza, wyrabia: we. własnej 


i starať sig usilnie zaszkodzić kapitanowi Kowalewskie- 


rubli, oraziprzyxząd.do trzęsienia. siana, poprawny.przezļ 
wiarki „Spining Balance, * znane już z popisów pomyśl- 
grabiami ruchomemi, druga z nieruchomemi — obiędwie. 


n Rodkie- 
tey ną i tanią kopaczk dą do kartofli, ô dwóch 


= SP, iy nA Ieier IMSSOŃY ha? 
i ES 21 Rataj Warsz - [I MISY rbgi 3 
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stawiła trzy młocarnie z maneżami: dwukonną na pa- 
sach; czterokonną na trybach, i małą szerokomłotną na 
pasach, oraz wialnię amerykańską z 8-ma arfami i ar- 
fe oylindrową. Oprócz „tych młocarń z fabryki Cegiel- 


| bez koła, trzecią zaś do systemu jednokonnego. —Obok 


gatunkowania zboża. Nakoniec, w tymże samym kon- 


stawcy is czterókonna berlińska,,z fabryki > Schnetlera. 
W, konkursie. 6, p. Rodkiewicz wystawił S Ty taczkę 
spichrzową z fabryki Cogielskiego; za to w 8-m, za- 
reprezentował, pochodzące z tejże fabryki, trzy sie- 
ezkarnie: jędnę dwu kosową i dwie o eztarech /kosach, 
z zapasowemi nożami. Sieczkarnie te mogą być obra- 


cane, jedne rękami, drugie maszynami. Obok tych sie- |; 


czkarń stały: siekacz francuzki, skarpaez ręczny” Ben- 


tala, konny, tegoż nazwiska i rozdrabiacz do kuchów. 


Płuczka z wałem żelaznym, maneżowa, sortownik do 
oddzielania kartofli, torfiarka o 12 stopach głębokości, 
oraz trzy gniotowniki, d o słodu „suchego i zielonego, 
oraz do kartofli. W tymże samym, „konkursie p. «Rod- 
kiewiez, jako reprezentant fabrykixaingiclskiej, Picbsley 
Sims, wystawił 7 sieczkarń rozmaitej wielkości, dwa gnio- 
|towniki, szrutównik, szarpaśz do buraków 1 młynek d6 
rozdrabiania kuchów— nakoniec, sieczkarnię włościań - 
ską, dwukosową, ręczną, zrobioną w własnej fabryce. 

W konkursie 8-m, reprezentowane były iprzez tegoż 
|wystawcę,,fabryki: Friedlaendera z Raciborza; Pieksley'a 
Sims'a et comp. z Anglji i Hornaby* et Comp. także 
angielska. . Pierwsza dostarczyła trzy maneże, od 1-0 do 
8-ch konnego, druga kierat jednokonny, z słupem żela- 
znym, trzecia zaś, trzy lokomobile z cylindrami, o silef 
(6-ciu, 8-u i 10-u koni; pierwsza z tych lokomobil prze- 
nośna, na kołach. W konkursie 9-ym, p. Rodkiewicz 
wystawił trży sikawki, do pompowańia wody i gaszenia | 
pożaru, z fabryki Noela w Paryżu, oraz pompę 83400- 
tłoczącą do polewania ogrodów—zastosowaną do wszel- 


jkich zresztą cieczy i płynów, wreszcie, pompy do gno- 


jówki Seheittlera. W konkursie 10-m, zwracało baćzną 
uwagę techników, tłoczydło amerykańskie, z przyrządem 
i puszką; przyrząd do ostrzenia noży”.i maszyna do 0- 
bierania kartofli. W Hiin zaś, odznaczały się dwie pom- 
py: żelazna przenośna i abisyńska, óraż dwie sikawki, 
| kalifornijska i pożarna amerykuńska; pierwsza” z nich 
bardzo tania i dogodna do. praktycznego użytku. 
"Lecz firma p. Roódkiewicza występowała także w 
oddziale czysto rolniczym, "gdyż posiada ona oddawna 


wnych—i przedstawiła te nasiona, bądź otrzymane z wła. 
snej miejscówej produkcji, bądź wyborowe, sprowadzo- 
ne z zagranicy—w wielkiej ilości —a przedstawiła nad 
to jeszcze i mnóstwo odmian kartofli do sadzenia, z do- 


mü specjalisty, rolnika pomorskiego A. Buscha, znane-| 


go mn wszystkich europejskich wystawach. Kartofle te, 
wytrwałe na odmiany. powiettża i odpowiednie do ka- 
żdego gruntu, skład p. Rodkiewicza w Warszawie, przy 
ulicy Miodowej, posiada w oz sh zapasach na u: 
żytek rolników: tatejszyGh:* G 

Komitet 'wystawy,! nagrodził p. Rodkiewióża jako 
reprezentanta fabryk zagranicznych, najwyższem odzna- 
czeniem, ‘to jest dyplomami 'honorówemi—zaś za wyro- 
by jego pier pb: Ferma mu list pochwalny. 
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Pottedienie Seksi wdkiego sądu RETE okręgowego 
w sprawie przeciwko kapitanom Kowalewskiemu i Groż* 
600 mani'emu i sztabs-kapitanowi Lobiediówówi. 


(Dalszy ciąg wę 


lewskiego, majorowi Lubawskiemu. 

Na początku swej mowy obrońca wynurzył zdanie, 
że wypadki z 8-go lutego i następne zajścią „kapitana 
Kowalewskiego z pułkownikiem Cytowiczem, pozostają 
w ścisłym związku z grą w Sztosa, w nocy. z 30 na 31 
grudnia, która to gra prowadzona była Ww sposób nie- 
uczciwy. ` Poniewnż kapitan Kowalewski. zarzucał ką- 
pitanowi , _Grozmani' emu i śztabs- kapitanowi Lebiedje- 
wowi nieprawidłową, grę _w sztosa, przeto pułkownik 
Cytowięz, chcąc stanąć w obronię awoich oficerów, sta- 
ral się z swojej strony, zaszkodzić w -czemkolwiek kapita- 
nowi Kowalewskiemu. w „opinji powszechnej i zrehabi- 
litować kapitana Grozmani! ego i sztąba- -kapitana Le- 
biediewa w oczach, tejże opinji. „Bałkownik Cytowicz 
nie krył. się nawet z temi zamiarami swojemi: powiada 
on otwarcie w swojem zeznaniu, że kapitan Kowalew- 
ski. nie upadł bynajmniej w opinii powszechnej, nawet 
po jego odezwie, i nawet powaga tego ostatniego była 
tak wielka, że zgłosił się on do niego (Cytowicza) do 
mieszkanią i żądał śmiało zniszczenia tej odezwy, gro- 
żąc w przeciwnym razie nieszczęściem kapitanowi Groz- 
mani 'emu i kapitanowi Lebiediewowi, ` jemu zaś, Cyto: 
wiozowi, wielką odpowiedzialnością. z. tego okazuje się 
jasno— mówił dalej obrońca — że pułkownik Cytowicz 


li 


mu w opinji powszechnej, lecz o ile miał w tem _po- 
wodzenie, każdy może to widzieć. 


Joa 


Dalej obrońca powiada, że wszyscy świadkowie sta- 
wający. „na. „śledztwie sądowem. dzielą się, pod wzglę- 
dem RE zeznań, úa dwa obozy : do jednego z nich 
należą oficerowie „pałku fortecznego. nowogeorgjewskie- | 
go, którzy skłądali zęznania na „niekorzyść kapitana 
Kowalewskiego; drugi. zaś, „obóz składa się z wszystkich 
innych świadków, których. zeznania przemawiają mniej 
więcej na. „korzyść jego klijenta. Wszyscy ci, „którzy 
*) Patrz N. 221 Dzien. Warsz, 


esteti „saszil 


PEC mz” 
m zd 


akie 0, 
R NK 


mu /ódpówiedzieć. 


9 nim, jako 6 pijaku i awadjado: 


|nie takie, nie mogło nie oburzyć kapitana Kowalew- 
skiego. 


wielce reputowany skład" nasion zbożowych i paste- 


Następnie prezes dał głos, obrońcy „kapitana. Kowa-| 


„stoję we froncie", 
że widział , wtędy przed sobą nie zwierzchnika, 
| swojego kolegę, lub co najwyżej gospodarza klubu. 


IER z erie i F 


byli świadkami sceny zaszłcj w sali jadalnej powiada= ' 
ją, że kapitan Kowalewski nie zasłużył niczem na uwa- | pitana Kowalewskiego za to, że rozmawiał z pułko- 
gę zrobioną mu w tejże sali przez pułkownika Cyto- | 


wieza, niektórzy zaś z nich twierdzą nawet, że uwagę 


tę zrobił ten wieki, Bordj y kapie Gróżmańi es | 


wziął pôd Bwą opiekę] większość świadków, kapitan Kowalewski mówił swym 


go, | A j- człowieka, ‘Które 


i obronę przeciw ` kapitanowi Kowalewskiemu. Od 


byle 
zy sandej, wszystkie ogoby, | 
siedziały przy kolacji, jak zeznają świadkowie, „ty 
tak dalece zdziwione uwagą niesłuszną pułkownika Cy- 
towicza, zrobioną przez /niegososttym: głogęm, że: wszy 
stkie umilkł naraz „i nie, wiedziały nawet, co „mają 
Uwagasta była tem obelżywszą, dla 
kapitana Kowalewskie, 0, że nie zasłużył na nią i że 
zrobioną została wtedy, gdy znajdował się w towafzy- 
stwie, dai, w liczbię toy h znajdowała; Ti jego sio- 
stra, która przyszła tam pód jego opieką, 

Kapitan Kowalewski odpowiada grzecznie pułkowni- 
kowi Cytowiozowi; że mówi głośno o tyle, ażeby sły- 
szały” go "osoby, z któremi prowadzi rozmowę, do nie- 
przyjemności zaś, któremi grozi mu pułkownik Cyto- 
wież; przyzwyczaił się on oddawna, Sprawa ta była- 
by zakończyła się na objaśnieniach pomiędzy podpuł- 
kownikiem Bukałowem i innymi oficerami, którzy sie- 
dzieli przy kołącji z kapitanem Kowalewskim, a puł- 
kownikiem Cytowiczem, gdyby nie wtrącił się do ro- 


obrazić i poniżyć kapitana Kowalewskiego, powiedział 
głośno, tak ażeby wszyscy go słyszeli, swoje zdanie 
Naturalnie, że żda" 


Dla: zapobiężenia zajściom. osobistym, z .pułko- 
„wnikiem Cytowiczem, *kapitan Kowalewski pozostal był, 
ma prośbę swoich kolegów, w pokoju przyległym do 
bufetu, zkąd słyszał bardzo dobrze wyrazy powiedzia- 


 towicza, zapytuje go— podług zeznań złożonych na śledz- 
twie sądowem przez licznych. świadków, bardzo grze- 
cznie: „dla czego, pułkowniku, zrobiliście mi: uwagę?” 


Chciał on w ten sposób dowiedzieć się o przyczynie 


zrobionej mu uwagi, jak również o tem, czy pułko- 
wnik Cytowiez działał / tu jako kolega, czy. jako. gospo» 


darz klubu, czyli nareszcie jako'zwierzchńik. /Podeżas 


tej rozmowy z pułkownikiem Cytowiazem, jeżeli Kapi 
tan Kowalewski machał , rękami, czynił to nię w zamia- 


z przyzwyczajenia:* 
twie sądowem, że w postępowaniu kapitana Kowalew- 
skiego nie widzieli. nie obrażającego; , klijent jego, jak 
powiadają ci świadkowie, zachowywał się podezaa ro- 
zmowy ź pułkownikiem o tyłe grzecznie, że w postę- 
powaniu jego nie było nio zuchwałego ani obrażające- 
go względem. pułkownika Cytowicza. i 
Co się zaś tyczy oskarżenia kapitana Kówitkńiid: 


go, że był nietrzeźwy, obrońca zbija ten zarzut zezna- 


niami świadków; . tak, „major: Lubawski. powołał: się 
przedewszystkiem na zeznanie świadka; podpułkownika | 


| Bukałowa, który twierdzi, że kapifan Kowalewski był 


8, lutego . więczorem, skie trzeźwy, inaczej bowiem 


pułkownik Bukałow nie byłby go przyjął do towarzy= | 


stwa swojej żony. [Inni zaś. świądkowie opisują stan 
kapitaną Kówałewskiegó w sposób bardzo nieokreślony: 


Sad yy. co tłómaczą bądź tem, że kapitan Kowa- 
lewski czuł się obrażonym piesłuszną uwagą pułkowni- 
ka Cytowicza, bądź też nie mogli wcale objaśnić przy= 
czyny takiego stanu jego klijenta. Dwóch czy trzech 
świadków - powikdziało, jakoby kapitan Kowalewski był 
pijany, 

Dalej obrońca dowodził,'że jeżeli kapitan Kowalew. 
ski, na nąpomnienie ze stróny pułkownika Qytowicza, 
ażeby przestał machać rękami, pozwolił sobie odpowiee 
dzieć temu“ ostatniemu: „w «klubie wszyscy równi i nie 
powiedział to w tem. przekonaniu, 
lecz 


Takie przekonanie swoje- klijent -jego opierał na 
tem, że rozmowa była całkiem piz yna, odbywała się 
w domu prywatnym i oprócz tego, inni oficerowie roz- 
mawiający, z, pułkownikiem, OUR. zachowywali 
się także ze wszech miar swobodnie, tj. nie jak. ze 
swoim zwierzchnikiem, lecz jak z osobą prywatną lub 
z kolegą. klabowyw „i żę, nareszcie sam, klub, „Ww któ- 
rym rozmawiano,. uie jest miejscem urzędowem, lecz 
przeciwnie, wszysęy znajdują , tam , jednakową, przyje- 
mność, i „przeto, wszyscy. bywający. tam powinni być ró: 
wni pomiędzy sobą; przeto kapitan Kowaleyski, miał 
słuszność, gdy odpowiedział pułkownikowi Cytowiezo- 
wi, że w „klubie. wszyscy są równi.i że nie stoi on we 
froncie, „gdzie oficer widzi zawsze przed : sobą zwierz- 
chnika, któremu przywykł być. uległym. 

Następnie obrońca przeszedł do strony prawnej tej 
kwestji. Znajduje on,, że tylko co roztrząśnięte przez 
niego postępowanie kapitana Kowalewskiego względem 
pułkownika: Cytowieza, „nie stanowi czynu przewidzia- 
nego. artykułem, 105 „ks, XXII. zbioru post., wojsk,, al- 
bowiem pułkownik.. Cytowiez zrobił uwagę, kapitano wi 
Kowalewskiemu, nie w charakterze zwierzchnika tego 
ostatniego,. lecz. jako, gospodarz klubu i i kolega, i oprócz 
tego, uwaga zrobiona była nie skutkiem „Jakiego zanie- 
dbania się w stażbie,” lecz. jedynie ża głośną rózmowę 
w „domu prywatnym. _ Dalsze zaś objaśnienia” kapitana 
Kowalewskiego; z „pułkownikiem Cytów iozem miały 
charakter ze wszech miar „prywatny, t. je rożmowa pro- 
wadzona była Ww takim samym duchu, w jakim pułko- 
wnik Cytowicz rozmawiał ETRA z inhymi ofice- 


jobowoq s dż0a otez i 


zwykłym głosem. Przypuściwszy nawet, że kapitan 
Kowalewski mówił nieco głośniej od innych, pocho- 
 dziło to najpierw ztąd, 
Cytowiczem nie sam tylko Kowalewski, lecz należało 


'tego ostatniego z pułkownikiem / Cytowiezem, 


Howy zńówu tenze kapitan" Grozmani, który chcąc 


ne prżez kapitana Grrozmanie'go; ponieważ zaś obrążo- 
ny już był nieco przedtem, przeto traci cierpliwość, 
wchodzi do bufetu, i zbliżywszy się do pułkownika Cy- 


rze umyślaym obrążenia „pułkownika, lecz. po. prostu. 
Liezni świadkowie zeznali na śledz=' 


te 


Dalej obrońca powiedział, że nie można winić ka 


wnikiem Cytowiczem głosem, który był głośniejszy 
niż u innych oficerów rozmawiających z tym ostątnim. 
Podług: zeznńń” złożonych na śledztwie sądowem przez 


że rozmawiał z pułkownikiem 


e|także do rozmowy kilku innych oficerów, którzy ró- 
wnież nie mówili cicho; ażeby przeto być słyszanym, 
kapitan Kowalewski musiał pomimowoli mówić nieco 


głośniej i powtóre, głos kapitana Kowalewskiego jest 4 


od samej już matury dość głośny, o co winićby wypa- 
dało chyba samą naturę, nie zaś pogiadającego taki 
glos. 

Co się zaś tyczy żeznań pułkownika Cytowieza, to 
zdaniem obrońcy, nie można im dawać wiary, świa- 
dek ten bowiem pozostaje po kilkakrotnie sam z so- 
bą w sprzeczności: w jednej ze swoich odezw opisuje 
on stan kapitana Kowalewskiego całkiem inaczej, niż 
w drugiej i trzeciej. 

'*Zasadność trzeciej okoliczności oskarżenia kapitana 
Kowalewskiego, t. j.- oskarżenia opartego na rozmowie 
w jego 
mieszkaniu, 27 lutego, obrońca zbijał w takiż sam 
sposób, jak co do puaktów poprzednich, t. j. starał się 
dowieść, że rozmowa jego kljenta, w dniu 27 lutego, 
pułkownikiem Cytowiczem,. miała charakter nie u- 
rzędowy, jak twierdzi pomocnik prokuratora, lecz cał- 
kiem prywatny. Pułkownik Cytowiez podjąwszy się 
roli sędziego 'ślędczego wosprawie; nazwania kapitana 


nia tej sprawy beż doprowadzenia jej do końca. Bez 
wypytania się wszystkich świadków gry w sztosa w no- 
ey z 30 na 31 grudnia, pułkownik Cytowiez wypro- 
wadził, niemal gołosłownie, wniosek o niesłuszności 
kopitana Kowalewskiego i pozwolił sobie napisać o- 
dezwę obrażającą nie tylko samego kapitana Kowale- 
wskiego, lecz' także wszystkich kolegów tego ostatnie- 
go. „Gdybyście, panowie sędziowie, —powiedział da- 
lej obrońca,—przeczytali zeznania kapitanów Kowa- 
lewskiego i Grozmani'ego, mielibyście inne o tej spra- 
wie zdanie i przekonalibyście się o słuszności kapita- 
mą Kowalewskiego.” 

Otrzymąwszy odęzwę obrażającą, kapitan Kowalew» 
ski, zdaniem obrońcy, musiał: pójść objąśnić się z puł+ 
kownikiem Qytowiczem, zwłaszcza, “že tego żądali od 
niego koledzy jego, których odezwa ta obraziła ró: 
wnież, Nie chcąc atoli nadawać tym objaśnieniom cha- 
rakteru urzędowego, lecz spodziewając się załatwić całą 
tę sprawę'za pomocą rozmowy” prywatnej, kapitan Ko- 
walewski udał się do mięszkania pułkownika Cytowi- 
cza, w surducie mundurowym,. jako do swego kolegi 
raczej, niż do zwierzchnika. Również listy, które pi- 
sali do siebie wzajemnie kapitan Kowalewski i putko- 
wnik Cytówicz, nie mają w sobie nie urzędowego, lecz 
przeciwnie, świądczą inaczej. ; Kapitan Kowalewski 
przyszedł do mieszkania pułkownika Cytowicza dla po- 
jednania się i upraszania tego ostatniego o cofnięcie 
odezwy obrażającej dla niego i jego kolegów. Zda- 
niem obrońcy, 'w wypadku niniejszym wystąpić może 
jako zwierzchnik: dowódca pułku, który w stosunku 
do swoich podwładnych: jest zawsze na Sai lecz 
nie, każdy pułkownik. 

Następnie obrońca powiedział kilka słów co do 


„oskarżenia: kapitan 
jedni powiadają, że był on wzburzony, inni, że był preria n a take mia arsi A 
i , , 7i 


dział w. grze,. 

"W <końeu awojej mowy, niajor Lubawski zwrócił 
iwagę sądu * fia''zaśzczytną reputację , swego klijenta 
i admieniy że cała sprawa niniejszą powinna by była 
załatwić się prywatnie; jest ona przeto o tyle drobna, 
że nie powinna była zniewolić kapitana Kowalewskie- 
go stanąć w óbeć sędziów, i na zakończeńie wynu- 
rzył nadzieję, że sąd uniewiani jego klijenta. 

„Taka. byla, w zarysach: ogólnych, mowa majora Liu- 
bawskiego, "obrońcy Mapitaan? Kowalewskiego, która 
IE tiay" kiwadrańóe. A c, n.). 
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nie sanitarnym: armji: ruskiej -za czas ostatni, okazuje 
się, między imnemi, żę hs „ogólna, chorobliwość w armji ru- 
skiej jest „znacznie nikiga aniżeli w armjach innych 
państw. "Liczba takich, tórzy ciężko zachorowali, jest 
u nas prawie” jednakową z infiemi armjami, a niekiedy 
i mniejsza, naprzykład: w Prusach w 1869 roku liczba 
ciężko zapadłych dochodziła do 486 na 1,000 ludzi; we 
Francji w 1867 roku 614 na 4,000 ludzi, gdy tymceża- 
sem u nag w tymże roku syfra ta ' dochodziła tylko 543 
na 1,000. 

Chorobliwość w okręgach oddzielnych jest nader 
rozmaita, i zależy szczególniej od warunków klimaty- 
cziiych kraju, ekonomicznego położenia ludności, u któ- 
rei rozlokowane ` są wojska przez większą część roku, 
mniej lub' więcej zadowalaiającego stanu koszar it. p. 
Najmniej pomyślny okręg dla zdrowia jest kazański, 
najprzyjązniejszy zaś— wileński. 

Przy porównaniu średniej liczby ciągle chorych w 
nasz armji w ostatnich czasach, Z liczbą chorych w 
innych armjach europejskich, okażijo się, że i pod tym 
względem kroje ruska zmajduje, się w nader korzysttieiń 
położeniu. ` ; 

W ciągu 30 Tat,” śmiertelność W ‘armji zmniejszyła 
się'o 2'/, razy i w ogóle terdz nie przenosi 11/, *, ż 
rzeczywistego składu armji.  Najsłabsza śmiertelność-0- 
każuje się na wschodzie—w okręgach wschodnio-sybir- 
skim i orenburgskirh, a na zachodzie —w finländzkini, 
warszawskim i' odeskim. 

Z całego szeregu cyfr- przytaczanych przez Ruskie- 
go: Hnwalida okazuje. sięy, że stan. sanitarny naszej armji 
nietylko. znajduje się w dobrem  położeniu,. lecz pod 
wielu: względami stoi wyżej, aniżeli w armjach innych 
państw ,europejskich. Szczególniej godne uwagi, i szyb- 
kie polepszenie sanitarnego stanu 'armji nastąpiło poou- 
kończeniu wojny wschodniej, a następnie od roku szęść- 
dziesiątego, kiedy śmiertelność od razu n opajdia z.70 lu- 
dzi: na 1,000, A 48 i pišaj ' 


(Grozmani'ego* szulerem, = nie miał prawa (do zaniecha=: 


* Z wiadomości, zew przez Rusk. Inw. ọ sta- 


~ 
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* Z wiadomości zebranych przez twerski komplet 
Kubernjalny do obowiązku służby wojskowej, okazuję 
Się, że do losówania w roku bieżącym panie się. 

tej gubernji 13,558 urodzonych. w 1858 roku mło« 
dych ludzi. Stanowią oni 1,,%/, ogólnej liczby miesz- 
ańców w żubernji. Według obliczeń akademika Bu- 
niakowskiego, dla prawosławnej ludności Rosji normal- 
ly procent osób płci męzkiej tego wieku w stosunku 
© całej ludności męzkiej wynosi 1,,5;0/,, Według te- 
Bo w gubernji Twerskiej powinno było być urodzonych 
W 1863 r. 14,707, a nie 13,558, jak okazuje się w rze» 
Czywistości. W taki sposób brakuje 1,149 ludzi, czyli 
9, Fakt ten objaśnia się tem, że przeszło sto tysię- 
ty robotników stale mieszka po za granicami gubernji.. 
Wędrówki na zarobek, połączone z niedostatkiem, z 
niebezpieczeństwem dla zdrowia i poniżeniem moral- 
ności, wywołują wielką śmiertelność, na którą także 
Lie mało wpływają roboty w fabrykach w młodocianym 
Wieku, ściągające ogromną liczbę podrostków w guber- 
nji Twerskiej.  Umiejących czytać i pisać pomiędzy po- 
Wołanymi jest 4,142 czyli 80'/4%, kiedy przy ostatnim 
oborze do wojska w roku bieżącym umiejących ozytać i 
Pisać było tylko 25%. 


TELEGRAMY 
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 

Paryż, 4 listopada. Dzienniki uważają, że armja 
terytorjalna jest po prostu wykonaniem prawa o orgaDi- 
zacji armji z 1870 roku  Zołnierze z klasy 187v r. roz- 
puszczeni zostaną do domów wcześniej niż przepisano, 
mianowicie l-go stycznia 1875 roku. —Deposza z Hendaye 
powiada, że podczas gdy karliści bombardują ‘Irun, Mo- 
= i Laserna wykonywają silną dywersję przeciw 

telli. y 

Berlin, 4 listopada. Nationalzeitung pisze: Kwe- 
stja zaprowadzenia reprezentacji krajowej w Alzacji i 
Lotaryngji, zostanie wkrótce w pewnej części rozstrzy- 
gnięta. Cesarz zamierza zwołać zgromadzenie znako- 
mitszych mieszkańców tych krajów, dla wysłuchania ich 
głosu doradczego co do każdego z praw dotyczących in- 
teresów Alzacji i Lotaryngji. 


MIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


* Londyński dziennik Morning Post pisze: „Wier- 
hopoddany lud angielski był szczęśliwy,  dowiedziaw- 
szy się o powiciu syna przez księżnę Edymburską. 
Wszystko co raduje lub * zasmuca rodzinę królewską, 
raduje i zasmuca cały kraj, który całem sercem spo- 
dziewa się, że nikt nie naruszy szezęścia ogniska do- 


pomagać do wyzdrowienia, to' księżna powróci do cech 
wia bardzo prędko, Przybycie do. nas Cesarzowej 

Rosyjskiej w takiej chwili i w takim celu, jaki miała, 
czyni Jej Oesarską Mość. podwójnie drogim „dla: nas 
gościem. lud angielski widzi matkę księżny, która 
przybyła tu przez całą Europę, a takie. dowody miło- 
ści macierzyńskiej, sprawiają nań nieprzełamany urok. 
Spodziewajmy się że Cesarzowa przebędzie w naszym 
kraju tak długo, ażeby dobrze się z nim obeznać. 
Przedstawiła nam ona dowód wielkiej ufności, oddaw= | 
szy rękę jedynej swej córki jednemu z naszych ksią- 
| żąt i zobaczy, że naród nie jest nieczuły na wyrządzo- 

n} mu łaskę. Oprócz tego, czyż nie wiadomo, że 
wpływ dam rodzin panujących zawsze działa na ko- 
Tzyść pokoju? Wycieczkom królów i cesarzy zawsze 

towarzyszą niepokojące pogłoski, lecz zjazdy monar- 
chiń przeciwnie usuwają obawy polityczne `i uspaka- 

jają świat co do zachowania przyjaznych stogunków. 
międzynarodowych. - 

* Według doniesienia Daily „Naws, 22 października, 
Jej Cesarska Mość Najjaśniejsza Pani raczyła przyj- 
mować. małżonkę. zmarłego . cesarza francuzów; która 
wyjechała z Chislehurst w towarzystwie księcia cesar- 
- skiego i przybyła oddzielnym. pociągiem kolei żelaznej 
południowo-wschodniej na stację Charing-cross, gdzie 
| ję przyjmowali ¿w imieniu księcia Edymburskiego, 

= pułkownik Bing i kapitan Hog. Do pałacu Bucking- 
ham była cesarzowa przyjechała w karetach dworskich 
i była zaproszona przez Jej Cesarską Mość Najjaśniej- 
sżą Panią na śniadanie, wraz : młodym księciem. Po 
jej odjezdzie Najjaśniejsza Pani zaszcęzyciła swą obe- 
enoscią galerje narodową i Towarzystwo artystów. 
Wieczorem, na obiad, z Najjaśniejszą Panią byli 
zaproszeni "przez księcia" Edymburskiego, ambasador 
rosyjski hrabia Szuwałow, hrabia i brabina Derby, aza- 
nowny Word Gant, panie i pinowie obydwóch orszaków, | 

* Były francuzki książę cesarski, czyli hrabia Pier- 
refond, jak zapisany jęst w liście kadetów, ukończy 
szkołę: artylerji w Woolwich w marcu. Nie zamierza 
on przy wyjściu źdawać egzaminu, chociaż według 
zepewnień jego przyjaciół, mógłby zdać takowy swie- 
tnie. 


* Rozprawy i rozżtrząsania mieszczące się obecnie w 


 szpaltach prasy francuzkiej, widocznie są pod wpły- 


wem zbliżającego się otwarcia posiedzeń izby. "Od kil- 
ku dni ciągle podnoszoną jest kwestja sławnego „połą- 
czenia środków.” Byłoby to może posuwać się za da- 
leko, przepowiadając powodzenie stanowcze tej wypra- 
wie, przedsiębranej obecnie. Nie“ zgodzono się dotąd 
jeszcze, a nawet daleko jest jeszcze od ułożenia warun- 
ków przymierza, lecz ta kombinacja, przy połączeniu 
wszystkich żywiołów umiarkowanych Zgromadzenia Na- 


969. 


po sobliczeniu liczby głosów wyborczych, zwycięztwo nie 
zbyt świetne zresztą, które pewinno służyć im za sła- 
bą pociechę po porażkach, jakich ta dziwaczna koali- 


* Pozostały już tylko ślady burzy wznieconej w 0- 


zebranie wszystkich dokumentów, które mu pozwolą 
odeprzeć oskarżenia ministerstwa marszałka Serrano, 
Z tem wszystkiem jednak francuzki minister spraw za- 
granieznych, już przed kilku dniami, wysłał depeszę do 
ambasadóra Francji w Madrycie, ażeby postawić p. 
Chaudordy. w możności zaprotestować, w wyrażeniach 
najumiarkowańszych i najgrzeczniejszych zresztą, prze- 
ciwko niektórym reklamacjom reprezentanta rządu ma- 


|dryckiego, mianowicie zaś przeciwko żądaniu jakie za- 


niósł odnośnie do usunięcia wielu francuzkich urzędni- 
ków administracyjnych nad granicą hiszpańską. Zmia- 
na tonu jaką zauważono w głównych dziennikach ma- 
dryckich , szczególniej zaś w tych, które uchodzą 
jako otrzymujące wskazówki od rządu, zdaje się do- 
wodzić, iż objaśnienia dane przez p. Chaudordy od- 
niosły jak najlepszy skutek. 
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Telegramy z gazet zagranicznych. 

* Paryź, 2 listopada. Podług obliczeń urzędowych, 
Dólisse-Kngrand, uzyskał przy powtórnem - balotowa- 
niu w dep. Pas de Calais, 84,460 głosów, Brasme zaś 
74,181 głosów. Pierwszy przeto z nich został wybrany. 

| Temps ogłasza list księcia Broglie, w którym tenże 
zaprzecza twierdzeniom pism angielskich, jakoby w dniu 
28 maja 1873 roku miał on zapytywać br. Arnima, za 
pośrednictwem trzeciej osoby, czy upadek prezydenta 
Thiersa wywoła w Berlinie niezadowolenie. Książę 
Broglie oświadcza wyraźnie, że ani przed, ani po 24 
maja, kwestja pomieniona nie była pomiędzy nim i hra- 
bią Armimem przedmiotem rozważania, bądź pośrednio, 
bądź też bezpośrednio. — Union i Moniteur donoszą jedno- 
zgodnie, że Don Alfons de Bourbon i jego małżonka 
opuścili Hiszpanję i wrócili do ‘Gratz w Styrji, ażeby 


odpocząć tam po trudach kampanji. 


* Londyn, 2 listopada. Pisma wieczorne ogłaszają 


mowego księcia Alfreda i. jeżeli dobre, życzenia mogą: telegram z Rio de Janeiro, z 31 października, dono- 
szący, że w stanie Buenos-Ayres, niedaleko od ujścia | 
rzeki Salado, stoczona została bitwa pomiędzy wojska- |200/,— bank: austro-egipski; 27/9, bank indo-egipski. 
mi rządowemi i powstańcami dowodzonymi „przez Ri- ; 
|bas'a. Podług wiadomości pochodzących od rządu ar- 


gentyńskiego, powstańcy zoatali. pobici, lecz Ribas'owi 
powiodło się połączyć z jenerałem Mitre, który posu- 
wą się ku stolicy. Spodziewają się tam nowej bitwy. 
Komunikacje z miastem Buenos-Ayres, które zostało 
mogno ufortyfikowane, są przerwane. 
w W TE 


* Na posiedzeniu ruskiego Towarzystwa jeograficz- 


nego, 2 października, oznajmiono, że w końcu marca 


roku przyszłego 1875, ma się odbyć w Paryżu mię- 


dzynarodowy kongres jeograficzny, organizowany za 
pozwoleniem rządu frarcuzkiego, przez paryzkie Towa- 
rzystwo jeograficzne. Przy kongresie tym będzie. mię: 
dzynarodowa wystawą mapp, narzędzi i w ogóle wszyst- 


kich przedmiotów, odnoszących się do ziemioznawstwa. 


Na czele kongresu postawiony został komitet honorowy 


z przedstawicieli wszystkich państw. Kongres i wysta- 
wa rozdzielone są na 7 oddziałów: jeografji matematycz- 
nej, hydrografji, jeografji fizycznej, jeografji bistorycz- 
nej i etnografji, jeografji ekonomicznej i handlowej oraz 
statystyki, jeografji dydaktycznej i podróży. Co do każ- 
dego z tych oddziałów ułożony został programm kwe- 
styj, mających uledz roztrząśnieniu na kongresie. Otwar- 
cie kongresu i wystawy naznaczone zostało na 19-ty 
marca. Kongres będzie trwać 8 dni, a wystawą około 
miesiąca. Na wystawie projektowany jest także oddział 
ruski; dla prac około jego organizacji towarzystwo pa- 
ryzkie stara się u naszego rządu o mianowanie oddziel- 
nego komisarza. Oprócz tego "Towarzystwo paryzkie 


|zaprosiło do uczestnictwa w, kongresie i wystąwie To- |. 


warzystwo jeograficzne ruskie, które wybrało też ze 
strony Rosji na członków Komitetu wystawowego, człon- 
ków hunorowych Towarzystwa: hrabiego T P, Litke i 
K. P. von Kaufmana, oraz wice prezesa Towarzystwa, 
P. P. Siemienowa. - 

* Przywrócenie kolumny Vendomskiej ukończone 
zostąło dnia 10 października; maszyna parowa w 12 
minut podniosła na wysokość 47 metrów kaptur , mje- 
dziany, pokrywający latarnię, na której będzie /posta- 
wioną statua. Operacja ta jest nader trudna, lecz po- 
wiodła się zupełnie. Teraz pozostuje tylko dorobienie 
wierzchołka i ukończenie bronzowania, wykonanego 
już do połowy, oraz zdjęcie rusztowania. W końcu 
miesiąca kolumna vendomska przybierze swą dawną 
postać. E 

* Chodomierz dla dróg żelaznych. W. stanię «Ins 
diana na drodze żelaznej „Wandalia” dokonane zosta- 


rodowego w jednę frakcję ścisłą, zdecydowaną dać rzą« HY pomyślne próby z pewnym dowcipnym wynalaz- 
dowi teraźniejszemu trwałe podstawy, które by pozwa- |kiem. Wynalazek ten polega na przyrządzie do mie- 
lały bez obawy patrzyć w przyszłość, tak dalece leży rzenia szybkości pociągu i przebieżonej przez. niego 
w samej logice położenia, a jej nagłość jest tak wi- | przestrzeni. Przyrząd ów przypomina używany obec- 
doczną, że możnaby zwątpi* na zawsze o przenikliwo- nie na flocie chodomierz czyli siłomierz, składa się on 
ści i zręczności politycznej prawodawców wersalskich, 2 skrzynki żelaznej, w której zawiera się werk zega- 
jeśliby kombinacja owa nie doszła do skutku pod- rowy; puszką z werkiem zegarowym” przystosowywa się 
czas przyszłej sesji izby. Tymczasem zaś stronnic- do ściany wagonu, PA ER z : 

twa radzą się barometru wyborczego dla znalezienia | Werk zegarowy wprawia w działanie ruchem re- 
tam przepowiedni i argumestów na korzyść opinij ja-  gularnym i ciągłym. lekki wałek, z nawiniętą na nim 
kie popierają. Lecz odpowiedzi tej wyroczni nie za. wstążką papierową. Kiedy pociąg znajduje się w dro- 
wsze mają jasność pożądaną i zdarzają się w nich czę< dze, wtedy ołówek umieszezony na osi wałka wpra* 
ste sprzeczności, Tak naprzykład, jeżeli pierwsze ogło-  wiony jest w ruch przez kołysanie się wahadła, ulo- 


szone cyfry, nie są zwodnicze, bonapartyści popierający kowanego na płaszczyznie horyzontalnej, a zatem pro- | 
siedmiolecie, wspierani przez orleanistów, mieli odnieść, stopadłej do papieru; ołówek kreśli na wstążce papie- | 


|rowej szereg linji łamanych, stanowiących rezultat ru- 


(chu dwojakiego; kąty tych linij są tym ostrzejsze, im 
szybszy jest bieg pociągu. Cztery takie linje przed- 


cja dóżnała przed piętnastu dniami, w Wersalu i Nicei. stawiają przestrzeń czterech mil angielskich, tak, że | Ę 


jeśli pociąg robi w cztery minuty jednę milę, wtedy 


statnich czasach przez notę tak głośną margrabiego ołówek narysuje na papierze cztery linje łamane.; Je- | 
Vega de Armijo, Książę Decazes, ażeby odpowiedzieć śli pociąg się zatrzyma, wtedy ruch ołówka zatrzymu- | 
szczegółowo na memorandum hiszpańskie, oczekuje na je się i przeprowadza on kreskę przez pasmo papieru | 


w poprzek, rozdzielając takowe linją prostą na dwie 
części równe. Po długości tej linji prostej wznoszą, 
ile czasu stał pociąg. Na taśmie papierowej, w miej- 
scach oznaczonych, napisane są nazwiska stacij. Ta- 
kim sposobem, przy. pomocy opisanego przyrządu, mo- 
żna mieć dokładną wiadomość o szybkości biegu po- 
ciągu, w jakimbądź punkcie drogi. Chodomierz przed- 
stawia wyborny przyrząd kontrolowy, a służba, pro- 
wadząca pociąg, nie może zataić tego czy pociąg szedł 
szybko lub powolnie i czy zatrzymywał się, gdyż 
wszelkie poruszenia bezpośrednio są naznączone przez 
przyrząd. 

* W gazecie finansowej wiedeńskiej 7resor zamiesz- 
czone zostały następne urzędowe dane statystyczne 0 
bankach austrjackich, przed katastrofą finansową 1873 r. 
i po niej. Banki w ogóle zaczęły być zakładane 
w Austrji od 1816 r., kiedy ustanowiony został bank 
narodowy. W 1871 r. było w Wiedniu 31 banków 
z kapitałem akcyjnym na 254 miljony guldenów. 
W 1872 r. było już 60 banków z kapitałem na 417 
miljonów. W przeddzień przesilenia 1873 r. istniało 
w Wiedniu 70 banków z kapitałem 514 miljonów. Od 
maja do końca grudnia 1873 r., 27 banków z kapita- 
łem na 111 miljonów, ogłoszone: zostały za zostają= 
ce pod konkursem czyli likwidowały swe interesa, tak 
iż z początkiem 1874 r. pozostało 43 banki z kapita- 
łem 404 miljonów. Ponieważ od -tego czasu jeszcze 
10 banków z kapitałem 49 miljonów zaprzestało swej 
czynności, przeto obecnie w Wiedniu znajduje się 33 
banki z kapitałem 354 miljony guldenów. . Podczas 
przesilenia 1878 r. banki straciły około 150 miljonów 
guldenów, t. j. około 25%, swego kapitału akcyjnego. 
W roku zeszłym zapłaciły dywidendy po 5%: bank 
angielski, towarzystwo bankowe, towarzystwo kredy- 
towe hypoteczne oraz kasa hypoteczna wiedeńska; 110/, 
bank narodowy; 12'/0/— towarzystwo niższo-austrjac- 
kie dyskontowe; 18%/,—austrjacki bank hypoteczny; 


* Z powodu licznych pożarów,  pustoszących Kon- 
stantynopol ostatniemi czasy, sułtan, dowiedziawszy się, 
że peszteńska straż ogniowa poczytywaną jest za jedną 
z najlepszych w Europie, zaprosił jej naczelnika, hra- 
biego Szechena, do Stambułu, dla uorganizowania tam 
wydziału pożarnego. Otrzymawszy na to pozwolenie 
od rządu węgierskiego, hrabia Szechen już wyjechał do 
Turcji. ot 

* Las na dnie Tamizy. W sierpniowym zeszycie 
Dziennika Leśnego zamieszczoną została wzmianka o le- 
sie na dnie Tamizy, zaczerpnięta z „Allgemeine Forst 
und Jagd-Zeitung. W czerwcu 1873 r. przedsięwżięte 
było przez kiłku członków londyńskiego Towarzystwa 
geologjeznego zbadanie szczątków zalanego przez Ta- 
mizę lasu, okazujących się między Woolwich i Ereth, 
przy nizkim stanie wody na jej powierzchni. Las ten 
odkryty został przed 150 laty przez kapitana Parry, a 
od 1817 r. stał się przedmiotem badania wyżwspomnio- 
nego. Towarzystwa. Po. dokładnych badaniach fizy- 
cznych, znany geolog Kilus Wood doszedł do wnio- 
sku, że teraźniejsze ujście Tamizy, jest nowszego po- 
chodzenia; i że diwniej płynęła ona na południe. Pod- 
czas przedsięwziętych ostatniemi «czasy badań znalezio- 
no, przy rozkopywaniu iłowatych warstw: nanośnych, 
w głębokości 18—20 stóp, massy gałęzi, liści, szyszek 
owocowych i latorośli, które podług zdania botaników, 
należały do dębu, olszy i cisu: Jednocześnie z tem, 
znaleziono zwierzęce szczątki rogu, szczęki i t. p. 


"W <tych dniach odbyło się w Londynie otwarcie 
jednego z najpiękniejszych i najogromniejszych hotelów 
w Europie: * W hotelu tym przedsięwzięto wszelkie mo- 
żebne środki dla dogodności przyjezdnych; żnajduje się 
tam wydział pocztowy, stacja telepraficzna, oddział kas 
wszystkich teatrów londyńskich: i miejsce rozrywek (na 
zwiedzanie których goście hotelowi mogą kupować bi- 
lety po zmniejszonych cenach i t. p.). W tym hotelu 
wzorowym urządzoną jest kassa wszystkich dróg żela- 
znych, gdzie pasażerowie mogą brać bilety i wysyłać 
swe bagażć we wszystkich kierunkach Europy. 


* Ze Lwòwa piszą 4 września, że wszystkie zródła 
nafty w Borysławiu (w Galicji) ogarnięte są płomie- 
niem. Z 

* Angielskie wybrzeże i prawie cała wyspa uległy, 
21-go pażdziernika burzy, która przypomniała swemi 
skutkami, straszny uragan; jaki miał miejsce w stycz= 
piu 1866 r., i upamiętnił się stratą parostatku „Lon- 
dyn* z całą jego osadą i ładunkiem. O ile dotych- 
czas wiadomo z prowincij, z któremi zrzsztą komuni- 
kacje telegraficzne chwilowo przerwane zostały, to. 
zginęło już mnóstwo ludzi, a burza w różnych miej- 
scowościach pozrządzała znaczne szkody. Najstraszniej- 
sze nieszczęście na morzu dotknęło, na wysokości. por- 
tu ardrossanskiego, przy, zachodnim brzegu Szkocji, 
zbudowany niedawno w Głlasgowie, dla chińskiej że- 
glugi rzecznej parostatek żelazny „„Czusan*, który roz- 
bił się o skałę, przyczem z 52 ludzi osady—po wię- 
szej części murzynów—utonęło 15, w tej liczbie. ame- 
rykanin-kapitan i drugi szturman. 


Redaktor, M, Berg. 
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"dyrekcją Marji Schi 


PRZEWODNIK WARSZAWSKI. 


"W" p" SE 


| * Warszawski Komitet Przemysłowy podaje do 
| powszechnej wiadomości, że Kancellarja jego przenie- 
|sioną została do domu M408/9 E (nowy 10) przy ulicy 
| Włodzimierskiej. 6616 


Warszawa 
dnia 24 października (50 listopada). 


Widowiska. 

WIELKI TEATR. — Dziś, we czwartek, balet czarodziejsko- 
romantyczny w 4 aktach (12-u obrazach), Pan Twardowski. — 
Początek o godzinie 71/;,— Jutro, w piątek, opery Lunatyczka; 
Bursze.— Wczoraj, było osób 449. i 

TEATR ROZMAITOŚCI. Dzıś, we czwartek, komedja w 1 
akcie, Partja pikiety; komedja w 3 aktach, Przezorna ma- 
ma. — Początek o godzinie 7 i pół. — Jutro, w piątek, komedje: 
t-y raz, Miłe złego początki; Damy i Huzary. 

W SALACH REDUTOWYCH. — W niedzielę, 21 październ. 
(8 listopada) r. b., danym będzie Wielki koncert na dochód 
niezamożnych studentów Cesarskiego. Warszawskiego uniwersytetu, 
pod dyrekcją Adama Minchheimera, dyrektora opery. — Program: 
I. 1. Uwertura z opery „Parja,” St. Moniuszki; 2. Romans (G 
dur), L. Beethovena, — odegra na skrzypcach p. Górski; $. Ro- 
mans z op. „Mignon,” A. Thomasa, odśpiewa pani Juniewicz; 4. 
„Zamki na lodzie,” wiersz Chęcińskiego,—wypowie panna R. Popiel; 
5. Septet z op. „Brawo,” Mercadantego, —odśpiewają panie: Woja- 
kowska, Juniewicz, pp. Filleborn, Cieślewski, Suszyński, Wasilew- 
ski, Siwicki i chór, —II. 6. Hymn „Do. Mistrzów sztuki” (słowa 
F. Szobera), A. Minchheimera, —wykona chór (unisono); 7. Arja 
z op. „Afrykanka,” G. Meyerbeera,—odśpiewa panna Marja Pry- 
lińska (amatorka); 8. „Loterja”, wiersz Wł. Ordona, — wypowie p. 
Królikowski; 9. Romans z op. „Otton Łucznik,” Ad. Minchheime- 
ra, —odśpiewa p. Filleborn; 10. Mazur z chórem, St. Moniuszki. — 
Początek o godzinie 1=ej z południa.— Cena miejsc: krzesło w 8=u 
pierwszych głównych i 4 bocznych rzędach przy estradzie rs. $, 
w 5-u następnych głównych i'4 bocznych rzędach przy estra- 
dzie rs. 2, w następnych głównych i bocznych rzędach rs, 1 kop. 
50; galerja kop. 50.—Biletów nabyć można w księgarniach: Ge- 
bethnera i Wolffa, Orgelbranda, Sennewalda, Ungra i Banarskie- 
go; w cukierniach: Toura, Kocha i Janowskiego, a w dzień kon- 
certu przy wejściach od Teatru Wielkiego i od Teatru Rozmai- 
tości.—Sala otwartą zostanie o godz. 12, galerja o 11-ej. 

W SALI RESURSY OBYWATELSKIEJ. —: W sobotę, 26. 
październ. (7 listop.) r. b., o godzinie 8-ej wieczorem, danym bę= 
dzie. Koncert  Fóri-Kletzera, wiolonczelisty-profesora, solisty 
dworu J. K. W. W. K. Sachsen-Coburg-Gotha i Sachsen-Meinin- 
gen, — Program: J. 1. a) In'der nacht (F-moll), Schumanna; b) 
Polonez. (Fis moll), Chopina, — (wykona na fortepjanie panna Me- 
lanja Więckowska; 2. Suite, Bacha: Prelude, Allemande, Saraban- 
da, Gavotte; — wykona p. Fóri-Kletzera; 9. a) „Sen letniej nocy,” 
(słowa Mirona), b) „Z Księgi pamiątek” (słowa Gabrjeli), WŁ. 
Żeleńskiego,—odśpiewa p. Filleborn; 4. Koncert na wiolonczelę: 
Allegro, Andante et Capriccio, G. Goltermanna, — wyk. p. Féri- 
Kletzer.—II. 5. Melodje na fortepjan, Schumanna: a) Berceuse, 
b) Reverie, c) Dedicace (chant), d) Caprico, — na wiolonczelę w 
układzie Fćri-Kletzera,— wykona p. Fćri-Kletzer; 6. a) Melanco= 
lie (G-moll), Rubinsteina; b) Marsz z „Tannhausera,” Liszta, == 
wyk. panna M. Więckowska; 7. Rapsodja węgierska, Fćri-Kletze= 
ra, —wyk. p. Fćri-Kletzer. — Cena miejsc: krzesło w -1-ym rzę- 
dzie rs. 3 kop. 5, w 4-ch następnych rzędach rs. 2 kop. 5, w po- 
zostałych rzędach rs. 1 kop. 55; miejsce nienumerowane rs. 1.— 
Biletów nabyć można w księgarniach: Grebethnera i Wolfa, Sen- 
newalda, a w dzień koncertu przy wejściu do sali od godziny $ 
po południu. 

" GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war- 
szawskiego) —Otwarty w niedziele bezpłatnie. 

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ- 
KNYCH. — Otwarta codziennie, od godziny 11-ej rane do go- 
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. — 
Wejście od osoby w dnis powszódnie xop. 15; — w niedziele zaś i 
święta kop. 5. 

TIVOLI (przy ulicy Królewskiej). — . Dziś i codziennie, Kon- 
cert pierwszorzędnej orkiestry damskiej z Wiednia, pod 


«— Początek o godzinie T wieczorem. — 
Koncert w sali, eig 


"Przyjmowanie chorych. 
Profesorowie Warszawskiego Uniwersytetu, w prowadzo 
nych przez siebie klinikach, udzielają chorym przycho- 
dnim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w następujące dnie 

i godziny: 


W. chorobach chirurgicznych, codziennie od go-| “Profesor 
dziny-125do ly wszpitalu Ś-go Ducha.( Gzrsztowt. 
W chorobach chirurgicznych, we środy i piątki Poksi 
od godziny 9 do 11, wszpitalu Dziecią- Kosiński. 

tka Jezus 
W chorohgch wewnętrznych, Stin od go- 
dziny 11 do'12, wszpitalu Świętego 
Ducha. ~ i i x Lamb. 
|... W chorobach wewnętrznych, we środy i piątki A 
od godziny 12-do 1, w szpitalu Dzie- s 
;ciątka Jezus. e Andrejew. 
W chorobach wenerycznych i skórnych nie we- 
nerycznej natury, wpiątki od godziny 11 do 12, 
oraz. w cierpieniach gardła wenerycznej i nie we-) Profesor 
nerycznej natury; 'we wtorki. od 11 do 12, w| Trautvetter. 
szpitalu S-go Łazarza. i : 
W chorobach ocznych, w niedzielę, poniedział- 
ki, wtorki, czwartki i soboty od godziny 1 do( Docent 
2; oraz. 'w środy i piątki, od godziny. 12 do 1, 


go Ducha. 
SZPITAL DZIECIĄTKA JEZUS. 


wszpitalu 


Wolfring. 


ście przez drzwi główne od Wareckiego placu. 
Choroby zewnętrzne w ogóle. - 
Dr- Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny rano. 
Choroby organów .moczo-płciowych : 
We wtorki, czwartki i soboty ód 11 do 111/ godziny przed po- 
łudniem. l 
Choroby wewnętrzne. 
Dr Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano 


Przyjmowanie chorych 
„W szpitala świętego Rocha.” 

Codziennie od godziny 9-ej do 10-ej zrana, głównie zaś: 

"Choroby zewnętrzne —Dr Stankiewicz. . 

Choroby wewnętrzne —Dr Obrębski. 

i WY OO O 00 

+ /W'dniu 28 (4) bież. mins. i roku, chorych; w 8-miu 
cywilnych szpitalach: przybyło 88, wyzdrowiało 67, umarło 1 0 
pozostalo 1620 (mężczyzn 764, kobiet 856), « nich w “szpitalu 
starozakopnych miężCzyzn 168, kobiet 155. 


Przyjechali:— Rzeczywiści radcowie stanu: Baranow 
ski, ż St. Petersburga, Zaborowski, ze wsi Kępice, 


Cena okowity dnia 23 października (4 listopada), 
wiadro gd rs. garniec ód ra. 
`. Hurtowa składowa 5.65, — — 1,84. 
Pojedyncza szynkarska —1,8 6. 
Stosunek garnoa do wiadra 100;807 t/g. (G. H.) 


Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. Wej- 


U ACZ LAU 


a 7ł.:Koómórki (i wozównią z drzewa. słomą / ÓW Augusta Nęhring żony w. dobrach Łóbu- 4 (16) Geka tiorgow tytmh terminie dobrai“ 
dzicach zamieszkanie prawne,obrane mających, | Zduńska Wolą Patronowi Jastrzębskiemu dzia,” 


VS Dok czylpawóżwdrsówa 'gontami! kryt 
Awa kominy Murowane, MYJĄSY,. 
, 2. Ogród spacerowy, w części 
tym znajdujesię ókoło 150 drzew owocowych, 1o 


3 R 
5 Jakóba Pińczewskiego wierzyciela sathy:; * 
rs. 276 na nieruchomości -Nr. ;6] przy, ulicy, 
nej w m. Łodzi, w Dziale IV do Nr. 7 
-675 na nieruchomośdi Nr: '1886 prź 


M MPABAAKEŃP| 


78. Piwńiea sklepiofia góntdmi kryta. 


znajdują się w posiadaniu Franciszka Pętkow- | lającenu na'rzecz* Lęona Walewskiego wedle 
74. .Sefnik 4 cegły palonej, na wapno, gonta- skiego który miał takowe prywatnie Od ródzeń+ | złożonej w d. 15 27) Czertwta' r. b. deklaracj 


paii i 


P 


ehrów nabyć, w karczmie mieszka Jó- | za sunię +3/83,015 ostatócziie! | żusądźófie Yzo 
| zef- Czarnócki płaci czynszu rocznie r3. 120si:8tały, że jednak: Leon, WalówSki! nie- uczynił” 


ulicy Cegielnianej w m. Łodzi, w, Dziale LVipo 
Nr. 6 i sumy rs 1000 na nieruchomości Nr. 1 
przy ulicy Jerozolimskiej w w. Łodzi w Dziale 
IV pod Nr. 1 zapisanych, 

6. Anny Jansch, wierzycie l 
dĄ nal niorachomościach:Nr. 2716:4272 vprzy j ulięy 
Petrokowskiej w m. Łodzi .w Dziale 


ty. . i 
3 Auvaa owdnio ¿drzewa słomą 
(kominem murowanym; i. ii e 
olórki słomą poszyte. 


i Granice dóbr niesporne obcą dziedziną nie: 
> "| przecięte,” mają rozległości: po uwłaszczenia 
kiwentary żywy i martwy nagrancię; rziajdu- „(włók 28, mórg 3 prętów 2, uważając sposobem 
, przybliżonym, grunta należą do klasy II, III i| Rosenbium bankiet w Wafszawić 
ą'TV.* Podatki opłacają 
hof kowie-ra 333,k. 16. 
Dalsze szczegóły t 
"siewu; granic; imwentarzy i natzędzi 
ch. znajdujących się, w 
y mienione i opisane. 
t Piotrowi, Bor 
'okoju w Petroko- 


N. D: 5822. Sąd Kryminalny 


-Na ipishdazie Najwyższego Wkazwvz „dnia. 25 |. 
WT or- di 
TACYJDOJ w 
si Pilie i 
zbiegłych za granicę: : 

w Milkałw Żurawskiego nieograniczenie ut> | 4 
logowane ŻOR ECA SV: 
miesz 0, W; 
AR Z AE 1 je 

2. Surę Żarkowską, lat 
tna,górkę,Gyrli Rozenbau: 


44) Pasieka 4 30uliz |pszezołąmi iz '30:uli 

ch składająca się. , 1 

Studńia balańi e E 

i GaiZabustowiwie abali góntami „kryte, 0.2) 

„kominąch murowanych. , i 
7. Klóaka z desek gońtem kryta. 

„8. Lamus czyli piwnicą; z bali. deskami po; 


f 
ki 3 1860, ur 
lki sumy rs - się, oraz wysiew, akt zajęcia obejmuje, 


Kwięłgiosćć M 1. Na folwńrku Majdi Baczki zwańym s 


"się do:kasy w- Petro- 
11856 r. wzywa aim rAdsuoasaył Agal Ni ma ma 
bb d s KAroWNA- z drzewą, słom o jest, opis budowli, 
kryta 6 jednym kominie fnurówańym. ! 7 
78. Zabudowanie.z drzewa „4 bali, przezna- 
A todołę i oborę słomą Bł 
94V. Narfolwarku Bojewi s: 
79, Chałupa a drzewą z bali słomą kryta -0| 
jednym kominie. SA 
80.: Przystawka z drzewa:| (o'i 
,,V. We wsi Burakowo. 
karczma z drzewa, słomą 
pokryta o-jędnym kominie, murdwkpym. so rg 
82. Przystawka z drzewa deskami kryta, , 
83, 'Ohlew z drżówa w słdpy żieńią obłożo + 


ny i pokwyty i, 


Piikuszki iwierzyeiela sumy jy nna ly > 


Ddi rs. 600 ma nieruchomości Nr. 288 
przytulicy Ogańłowej,iw m. Łodzi w Dziale TV 
po Nr. 3szastrzeżonyche 


,j1,dóką Dawida‘ 


mieście, Kutnie za-. 
oczątku „Lutego 


Hoj sódeńńiz jn: | Kisi 


rzy mężu $amże 
ił pnia 1872 r. do |, 


9. Zabudówanie, czyli skład okowity, 
palonej i kamienia polnego; dachówką 
derką kryte, o jednym kominie murowanym, 
) 10.:Słap w ziemię wkopamy .pod dószkięm naj), 
Ee å tórym jes; urządzeny dzwonek. |. ; 
9.;Joską /Tandetnika wierzycióla snmy rs. | - 11. Wędzatnia, maśiy ż cegły palóriej muto- 
2400 na nierucliomościach Nr. 623; '624/i 642 ; 

Pry ulicy Pótrokowskiej w m. Łodzi .w Dziale 
IV'póu Ner. 7 zapisanej, ` ~ i y 

qe 10.zDrymy ¥. Drymety Borenstejnowej p Wlar- 
ścicielki nieręhomości Nr. 257 przy ulicy Łodz- 


holen- | czone na s 
I sn | oAktrzajęcia wkęczońty zos 
owskiemu Pisarzowi Sądu £ 
ie'i Wojciechowi Krystńskiemu Wójtówi gmi- 

«ny Bujny obydwom do. rąk właśnych diiy 22 

. |-Maja (3 Czerwca) 1874 r., następnie do księ- 

gi wieczystej dóbr zajętych. w kancelarji Zie- 

,miańskiej. ;dnia ,7, (19) Czerwca t. r. a do księ- 

gi zaaresztowań w Trybunale utrzymywanej 20 

'Ozórtwóa (2 Tipca) t r. wpisany i zaregestro- 


owskiego właściciela | 
ci Nr. 460 przy ulicy/ Wschódniej, 


12. Zabudowanie masiv murowane, dachów- | SI: Chałaupa Gzyli 
ką holenderką kryte o jednym kominie miuró- 


BOTEA Sżlemówicza Praid omista mido -v 
graniczenie-urłopowanego, w. ni, Kutnig gamie? 
szkyłogo wc 812 r. 

4e Dąwida, Salo Fuks, 
Końtnię zątńięszkałego W PST r pho 
%5.SzIńtńę NoechTRosenbńdm, syna fzradla i/ 
Suryrsźówóacz w: Kitna: w186 proto Pusk.) 
8. Mojsie, Arons Rosenbaum, syna, Izraele i 
t „Kutna, szewca, w i871 r. do Pruss 
Płockićgó, lat "56, syna" Hersza i 
Bdfy*rodćm 7 my Włocławska, tamżę! żamiesz- 
kałego,szynkarzaw I86bren017w 
8 Austoniego Zyęhi 


lami cembrowany z wapnem. 
| 14. Studnia balami cembrowana z żurawiem 
ąbrówśkiego właściciela nieru- | i kubłem. — 
Hrehómości'Nt.'23.i 48 Sprzy ulicy Łęczyckiej i|, 
Piątkowskiej, wm: Zgierzu;i wierzyciela su 
homości Nr, 152 „przy ; 
trychowskiej, w m. -Zgietzu*w 
r. 2 "zastrzeżonej i IGI 
nyit JakóbaKibróchih  właścici 
imościepod>Nr./20 cprzy | ulicy 
Qzorkowie; ogł 


Sprzedaż dóbr zajętych odbywać. Bię będzie 
„4 na audjencji TryłaiesniCy a oS R m 
miejscu jógo zwykłych. posiedzóń. © Warunki 
licytdcyjne oraz zbiór objaśn ień ; bi 
Pigarza! Trybunału i u popiera jącego *sprzedaź 
Modrzejewskiego Patrona przejrza- 


AEA nipt ia 
publicznej audjencji Trybunału w dufu 6 (18) 


Po odbyciu trzech publikacji” zbigńł objaś- 
nień i warunków oraz temczasowego przysą- 
'dzenia w dniu 15 (27) Października r. b. ter- 
s|minldo;stanówczej. sprzedaży” rzecżońych dóbr 
wyrokiem Trybunału . na 
{ro Grudnia) t. r. godzinę | 
92. Zdbudowańko: małe z drzewa pod słomąsj ny został... Dobra; tej popierającemu sprzedaż 
Patronowi Modrzefewskiemu za sumę rs. 10,000 
'| tómcżasowie prżysadzone zostały. 
Kalisz d. 18 (30) Października 1874 r. 


ka balami cembrowańia Z żara- 
Podwórko między temi zabudowaniami doś RI eS wa AR 
my: rs. | obszerne nie brakowane, iv części trawą za- Í tupa,z drzewa z bali w słupy słomą 
kryta o jednym komihie murowany. 

MI. ne folwarku Smołniea Jagiorowska, si; 

niema żadnych zabudowań tylko łąki. 

We wsi Wymysły. 

86. Karczma a raczej Chałupa z drze wa de- 
skami kryta o jednym kominie murowany m. 

87. Stodoła z;drzewa o 2, klępiskach s, łomą | Si 


Zabudowdhie masiv z cegły palonej, ©- 
|| rka womałej ilości (z , kamienia polnegg, gofita- 
mikryte, nad,. którym są. dwą wentylatory w 
Gie koniinów, zabudowanie to słaży ňa 
„stajnię; i wozownię. | i; 
16. Budynek z bali, szczyty 

'Gegły palońej Jia wapno 'niający. 
„17: Zabudowan 


atkego, w. m. | ksz Pierwsze ogłoszenie 
ch cukrowniach, Z ; 


happ e siedo sza, postępowanie pspadkoweoÌ 


5 r lowania tychże spadków, na, 
16 Mośikę Titsratylareeidynydnia| YAH 6 -18y LUOGO "78767. godinę 10-z riii! 
ma iiśfarjiorddew*z miasto Kałoszyna, tamże | kancelarji swej pod prekluzją naznacza.. 

i Łódź d. 17:(29) L pca 1874 r. i 
-  Jamiszówski/ 0100141 


kei chlewy z/drzowa, z bali w słu- 
py deskami kryta. e 

-89, (hlbwek zdrzewa podtgłomą. | 
pyjęk z drzewa pod 
a z drzewa z Gali 


; ie, drewniane z desek i bali, 
gontami kryte, o jednym kominie murowanym, 
mieszczące w sobie mieszkanie dla służby dwor” 
skiej, kurnik i chlew. 

18. Budynek z bali 


zamieszkałego, 


u Madirbckij; róde 2" miasta” Wto- 

łaska i tatiże zamioszkałego;'szynkarzai> yaw Ji" 

«bi, Hersza:Szpilman, lat. 65, ; syna Józefa i]. 

Nątkirodęm „zm, Lubrańca, tamże zamięsz- 

szewc w 1867 r, do Prass. „, 

berg, lat 21 z m 
wc 


doyawòla doysewagic ża 
TTPOJZIE 0 e N w węgieł, pod dachem 
LICYTACJE gontami krytym, służący na skład narzędzi go», 
spodarskich, przy tem, 

t9. Przystawka z drzewa des 
żąca za chlew... 

20. Budynek z drze 
krytym 0 jednym kominie murowanym, prze: 
ony na mieszkanie służby. dworskiej, 
21. Sernik z drzewa w 


2 LOREM, 
: W lesie do dóbr Baczki należącym, 
aga ah > p | 98. Tartak parowy w zabudowania z drze, 
deskami | Wa na słupach gontami krytym. 

"94, Balans maszyna parową o sile 15 koni. 
alonej na wapno masiy; 


wa pod dąchem 


szyta W18117r.' 
-485Wilhelma ! 


o wiądomości publicznej, 
aździernika (12 Listopada) r. b. 
o godzinie Vzw południe, odbywać się :będzi 
w: biórze tegoż Rządu Gubernialnego, publiczna 
rzez deklaracje opieczęto- 
wani vę'410 arszynów .szA- 
reko 186mrsz. czarnego sukna, 
na/wyrób odzieży „dla aresztantów uttzymywa- 
nych w więzieniach gubernji. Warszawskiej, n 
Licytacjw rozpocznie się od sumy szacuuko- 
wej rs, 5 ki za jeden arszyn sukna obu gatun- 


Janke; niemieckiego -kolonis;. Zalat 
Piz A „93. Komin z cegły p; N. D: 6607, Pisarz Trybunacu Cywilnego 

Aby wszystkie te osoby w ciągu roku jedne- 

go lióżąt'od tłaty-ogłóśźónia. | niniejszego (weż : 

zyśnispo [rą%:trzeci. w, (Dzie 

jodo tutajszęgą 


łowie roze À i £ 
i porom 96. Studnia z drzewa balami combrówana z 


nakrycięm z której poprowadzone rury mie- 
lziane do tartaku. : ; 


Wiàdonó czyni; iż'na żądanie Aleksandra 
Kpsztejn, obywatelą z własnych funduszów się 
de utrzymującego, w Warszawie pod M 1778 za- 
97, Bawak'w ziemię. wpusźczóny 5 drzewa | wgieszkałego,'4 zamieszkanie prawne do tego 
interesu u Franciszką Modrzejewskiego Patro- 
na w Kaliszu obrane mającego, od którego ten- 
że Patron' sprzedaż «dóbr  ziethskićh 
Zduńska Wola z ; przyległościami w drodze 
przymtszonego wywłaszczenia popiera, w po- 
szykiwaniu iuwi r8<,12,000rz. procdnterh odd. 
1 Lipca n, s. 1866 od Juljusza Złotnickiego 
jako właściciele w wsi *Ptaszkowicach  mieśz- 
kującego,Aależnych, protokółem | Komornika, 
4 : By przy Sądzie A pelacyjnym Ludwika Wichrow- 
108. Zabudowanie z.drzewa niewy kończone, | skiego z dnia 28 24; 27, 28, 29, Lutego (67, 9 
10 „12 Marca) i1(13) Marca 1868, roku, 
jęte zostały w drodze przymu- 


O RBRA ZTOMYETĘ igla „l 

stóZduńskaWola 

dkładające sig z wsi Zdańska' Wólś v, ' Jutydy- 
ka z kolonji Zduny, Ogrodzisko i kolonji: ; Ro- 
remby, z wszystkiem tem co do właściciela na- 
deży,'z wszclkiómi dochodami i Użytkumii wido- 
ch przez ich właścicielą ciągnąc się 
mi, Z wyłączdniem gruntów i zabado- 
wań własność: mieszkańców. miasta 
stow, stanowiących, tak jak.w protokóle zajęcia 
po szczególe jest ópisahe, które odległe są od 
miast: Szadka zamienionego/ną4 osadę'wiorst) 9, 
Sieradza 13, Łasku 14, Pabia! 
a Warszawy 168, przez które 
f żegó! rzędu zwany fabryczny: 
(„Składają sięcpodług osnowy wy 
mA miasta abo datiógo Zdtń 
lo któregorwiuś Kuwenczypek va „Kawenczyn 
wcielone zostały, nie- |. 
oli'v, "Jarydyki, kolo- 
jji Zduny„Ogródziskoj Poręby, zaś ;podług| ; 
beenie na gruncie gospódar- 
skr Wola; wsi Zduńska. 


; ; licytacja in minus ; i j 
ER 4 Te wie, ia dostawę bioną mająca około 
ok „A 7 
lub, za pośrednie | 
władży policyjitej Atómosły "wzywa 
wiciągu:tego| ter - 
usprawiędliwiające, f) 
PATA DA pieg 
R TE. śą o:-JKaucja do lieytacji wyam 


22, Sadzawka nie zary 
300 łokci kw. rozległości, przy której słup w|* 
ziemię wkopany; z korytem służącem 24a: spust 
wody z sadzawki. 

' 238. „Studnia balami eembrowara popsuta 
źerdziami ogrodzona, 

24. Stodoła masiv z cegły 
jw częśći słomą, a w części goritami kryta) 6 3ch 
klepiskach, -wj której . mieści; się: młocąrnia; 
sieczkamia i wialnia z fabryki Zakrzewskiego, 
mie mniej w środka *stodoły, * urządzony “jest 
jęst szopa gon, 
rowaniu z cegły 


deskami kryty, oraz mchem i ziemią o 2 komi- 
nach murowanych. 4 
68 | Barak takiż, lecz tylko o jednym komi- 


'alonej postawiona | Nie: 


jąceińw Sądówi; lub też'aby 
miiiń nadesłały., dowędy , 
przyczyny dla, których nie 
wsze wezwanie ich w 
tubójszej 7 "8%. i ł 
Gad ożywinalny wrószciócógtrzega wzywają 
ogahyżw w pazjasichnięstawienia gię w, zakreślo” 
p ulegną karze przewidzianej w. ATt., 
R. to jest pozbawienia” wszelkich 
źpowrótnofii z” obrębi! Oesatstwa' t 
rółestwa wygnaniu; -gdytiyczaś ( powrócili po: 
prawomóćnym wyroku, skxzu jącym, ich. na, po- 
wysp karp» ulagoa asalana Boop pi „T 
Bijis . .. A z 

W Pinakee (28) Sierynia'1974r. 
01 ngi Prózesń, SędziaOorom 


-0q w „© „god £ e y 
OTWARCIE SPADROWI 
OTKPLFFLE HAGJEBĄOPB'b. 


m A A A 


z RFOJŻ 99. Burak takiż/o 2 kóżminuch. i 
«ai Zaz ilości 100. Mostek 4 drzewa,4., bali. | na ; /bęlka 
ki sukną i Warunki tej licytacji, mogą 
byś przeglądane w sali" dożurnej Rząda Guber- 
nialnego,'w dniaeh'i godzinach biórowych, iy 
à Wzór do deklaracji. 
gna papierze, stemplowyłn. ceip TO Kopi} 
> BAJ30Ba Bapt womaro-LyóepA: || 
3 YWTEAb (TYT OBACHHTE |, 
wsofo”kuńeascraa, a! eokA BB Bafita4B; To 
yzmiy W N Aoma) C4MB OÓGANAAKO Iro MOCTA- 
pKY; 410 ap. cBparo u 26 up. qepiaro cykua 
'| aa nocrpofiky oAe'84bl 4% ApEbTAGTÓRW ŁO: 
m | pranfńrca 4% Tiopwax% Bapiuapekoń rye iach 
6epnia;rapuńuwaiówa ceóa BŁ noąpaqz no] służące na micszkanie ` dla oficjalistów dw. 
'(CTOabKO, TO) 3%yOĄKHP BpiuaRŁ cykda-060nx%] skich. o Przed zśbudowanióm tylu, 84" baryczy 
; CORTERD, COTAACA0 YAMOBİAME yme wAoro paa-| Z 
CMOTPRHHNMA M NOĄNACAAHNIM%. 

Bo oóetłreaEnie cero, BPEĄCTABAM10: BB 321 
100% 46 pyóurń. 

Ba yąoerosBpcnię qef; 
Blenie coÓCTBen HOP YHA HNO ARAGEP AO Gan 
imicaTh/qefitO NAA M PAWAUAJIO, MKCTO 
NACĄHO, ICAO MBANK M FORM. 

Warszawa d. 18 Października 1874 r. 
Vice Guberńator, 
"p. 0. Radcy, Doboszytskie 
Starszy Referent Kulwieć. 
WYD PEET ei 
ka Skarko wa TE 
VSR a XKATDO WA- |. 
wiadomości, że w dniu 20 Listo- 
pada r.%b. o"godzinie! 12207 x rana: w Bali pos 
siedzeń Warszawskiej Izby, Skarbow 
dzie się głośna in plus [Cytacja ha's 
materjału drukarskiego (w eźdionkachogól-|/ 
około 158 .pudów. 
Voa której rozpocznie się licytacja 
paczą się 8 rsry?0 kop-'zą pud; 
dział w licytacji, mogą 
matèria drukarski *w|" 
czcioskach codziehnie, oprócz dni gałowych, 
ch od godziny 10 ej 
jachu Ministerstwa: 
rzeczytać w Wydziale kas Izby pi 


Paźdatórnika 1874 r. nn 


101. Kuźnia z drzewa z.byli doskathi ikiyta) 
o jednym kominie. murowanym, 


hfpichra z komórka, pray której owanie z drzewa 


tami kryta na słupach i 
t kamienia, mieszcżąca 'kierat do młocarni, 1... 

25, Stodoła stara a bali w słu 
klepiskach słomą kryta. 

26., Owczarnia i; wałownią z c 
kamienia polnego, gątami kryta, 

27. Zabudowąnie masiy z cegły palonej na 
wapno z:podniurowamiem z kamienia polnego, 
gątami kryte o trzech kominach; murowąnyc 


iiedókończone. 


Drzewa budalcowego sztu 
iW Śmolatti Jasiorowsk.ej z 
sSię: zabudowańia. - |. gi 
a deskami kryta o je- 
dńym kominie hiirowańym. © 00500007 
106, [Przystawka z drzewa stanowiąca obór i 
kę pod obladrami,. > =  — , 
107:0 Tåkaż przystówki służąca ża čhlew::: 
108., Chalupa z drzewa słomę, 
nym kominie murowanym. : 
. 409. Chlewek: z galarowizny w słupy ziemią 


cdolbrówśta ŁŻarawiói 


WIEWS ga „Jl 
palonej na gling, do 


-BeaBqCTRIE B ) 
Sza) pale sporządzonym z 


egły palonej i 


28. Chłewiki z bali w słupy na p 
niu, bez dhul: ;) | 
i 29. Ośmiorak z bali w 
niie 6x] wąńiu'z cegły i kamienia póliegą ńa' wapho, 
„dachówką (karpiówką kryty o dwóch. kominach, 


i deskami kryty, 
N. D. 6618, Rejent Kancelarji Zaemuańskiej węgieł na podrówo- 110. Studnia balami 
w Warszawie, Z 
Z powodu nastąpionej śmierci:'"/3 © 

Karola Cięcierskiego, współwła 
tu łokci kw. 5062!/,,2 nieruchomości Nr. 25C 
za rogatkami Powązkówskiemi w Warszawie 
ołożońiej, odprżedańego i wierzyciela sumy rs. |* 
00 na tejże nieruchomości intabulowanej, to 
czy się postępowanie spadkowe, do regulacji 
3,(15) Maja, 1875 roku 


diego Rejenta wyżńaczóny | 


Warszawacdy 23 Paźdz. (4 Listop s): 1874 r.) 
Stanisław Tyrchowski. 


111. Dwa piece z cegły 
topienia smoły, terpetyny i tranu, obwiedzione 
drzewem, przy których są dziury czyli piece dv 
palenia, oraz komórki 

112. Piec racz 
glińę ál kotłem mi 


30. Komórki z drzewa bez dachu niewykoń zóchódzi trakt 


31. Sadzawka mała służąca do mycia owiec. 
zrwjńżd gra drewniana: gontami 

kominie murowanym, i 

10/88. Przystawka z drzewa Zontami kryta. 


: 034, Chałupa g k id 
deskami kryta, o ży A 


dźianym idlothbikióln © tą 
az rurami miedzianęmi do dystylowar 
EAZA 3 ; 


o Ovszerińejsze opisanie] (poówyż! zajętych'i 
zaprosztoyanzch dóbg, 
zajęcia u sprzedażą I 
Anc'Pauomogrzy: /Trybunałę «Cywidnym w 
awie, w Warszawie pod Nr 1 nowym 
iféy Pike” Krasiński zwańymi Zamićć 
szkałego; za |gbiór cbjamień: io warunki 
sprzedaży w Kancelacji, P.sarza I 
GCywiltiego g5 Warszawie” Głożóne, 

ne być mozą. (IGLIRG 113 
śęcio w kopiach? dóręczono: . i 
SA Wonbadw kowi Przezdzieckiewia Pisa 


qh9i32. Karcz 


której , termin 
a A á żystawką z drzewa, 
został. 5% V ominach murowa 

v 8 zaprowadzonego 
stwa z miusta Z 
Wola v. Jurydyka, kolonj 
Poręby, składające si 
Magistraćw miasta Zh 


i- 354 Studnia balami cembrowana, z 


N. D. 6619. Rejent Kancelar Ziemiańskiej 
Gubernji, . Warszawskiej |. 
Z powodu nastąpionej fa dniu 
(6-Maja)"187wr., śnię 
vel_ Klingsbęrgó 
ielki Heruchón 
pód N-ami 2398B:i.2307B, ota4 2708 
, tocży się postępowan 
do ukończenia którego termin Kid! ) 
Lutego: 1875 roku w, Kancelacji hypotęcznej | gy, 
podpisanego Rejenta "dla 
pa —{idisig i gbori ow jara 
N- D. 4638. Pisare Kanédlarji Ziemiańskie: 


360 Chlawik drewniany! słomą kryty. 2o 
37. Chałupa stara z drze 
jednym kóminie murowanym. 
1 88. Wiatrak z 'drzewa ną; podmurówaniu:. || 
„gontami kryta o _ je- 


40, Obora drzewa słomą,kryta, ||] bo 
Piwnica w ziemi wykopana słomą kryta. | j 
Szopa ná skład sina lub zboża na słu: 
pach słomą kryta. 
43, Gorzelnia z drzewa na 
wnieani skłepionemi % cegły na wapno, 
i krytą, kominem pArowanym. .;, 
4. Kilsztok z bali o 
/|do-gorzelni, njeo iov 
„A5. Studnia balami ce y k 
pompach drównińych, *z kórytóm, *0rhż rusźl 


ska Wola co do same- 
innych nom snklatur wiej- 
ska Wöld, wo" parafja 

zielnej, „dla wyznawców 
z Kato 1i Bwangielicko-Augsburg- 
ich, w jarisdykcji Sądu Pokoju w Szadku; po: 
 wiecio:Sierądzkim gubernji Kaliskiej, których 
potęcznym właścicielem jest Juljusz Zł 
iw. wsi Ptaszkowicijćn zamieszkały: ©) 


wa, słomą, kryta 9 


gioie Zduńska Wol 
„ Liszewskiej Zduńska Wolay 5i 
Warszawie | 3 


zwymsko- Katolicki 


nika 1574 vibi 
podmurówamiu, Z 
gon- | ściami należą; Werwsii Kamion: aurzèdujacer|i; Wbiężi WA acomwi 
raar ZUJĄCH | oddżiolńe księgi widczyste mającemi; które nie 
U Asue, dnia 8 (20) Październik j egacja,więc podatków dotąd nie 
i kowe: wedle swiadectwa kasy 4 
 eałych dóbt wynoszą ts. 2089 kop. +9!. ioio 
br zajętych Zduńskiej 
idh szezógułów 'do *żajgcia "teg 
iep zmijduje, się w, protokóle za. 
ącego sprzedaż Franciszka Mo- 
ntfóńk', iwo biówze Pisarza 
Frybunałwgdzie równie zbiór objaśnień i wa-| 
runki przejrzane być “mogą, ` oe! 
-PRIKS zajęci HOF czóny! zastaw kopiach |. 


Warszawa d 13 


i N. D.'6466. © 2 i 
"Warszawska 


IOciu słupach, z rarą 
"J - j 


księgi wieczystej powyż gaz 
arszawię dnią 11 (23) Paź- 
) dzisiejszy w að 


unąły pdnasząośch s 


IESZCJ*E IBI IS 774754 BKSA 
IzbáSkarbowarisi mbrowana o dwóch 

Podaje do powszóchuej wiadomości, iż. w 
jej biórze dnia 29 EAN Aa godzi heit 
rano odbywać się będzierńticytacjaoustnicbózjj gy 
"gów na Sprzedaż metali, ja 
1] 1,/Ł64 pudy; miedzi 89*pudó 
30 funtów.i ołówiu + pudy, w 
ne na sumę 600yrs. 42/4 k. i 


Zawiadamia inte 


ny (2 Ketdallów €on'Sańden |wić- 
apifałów rs. 11,010 irs. 2,100 na 
dygzki Szaki w powiecie, Wian 
| Biełożierśkićgh WiefzyGiela 
sumy rs. 550 Ína dobrach Sadłowina w po- 
wiecie Suwałkakim'hypotecznie i zabezpie- |: 


ika? 10TFTĘ.//a % 


ach drowni ch gof CZY 
p lalośći"tiykicłat farOKowy Tae | ju cedszego DA ten 


BOSEBłOS IBW O) I[OGNIGHO10 


A ea AN 


i{lrybunalw Og wilhegoow | 


ny. w dół sto jący 
1 eogły: pałofiój! na wapno,” zwwłem 
i kompletnym przyborem. 
1A1.9Aparht gorzeluiany: Ristórjnsza) /komple- 
i kombinacjami, rurami, kotła- 
nei tipo? 5 059100] 
148, Zabudowanię|a ragzej piwniga częścią w] rutron pfzy Trybunalię 
ziemi a częścią ha wierzchu, z cęgły j 
kainiónią półtego gotftiini kryte: "© 
wka z bali gontami, kryta, 
wanie z bali gontami. 


tká Oceniors Í 
Ar Aa wielkich E 
jych na 80.rs. , Me- 
== dzielnie ier 
e od'dritgich. „ Więżąjej 
ać 1 czytać warunki licytacyjne 
j10-uj>do „3; popołudniu tódzieńnie;" z wyjąt= 
dni niedzielnych i świątecznych, w; bióy| 
zby Skarbowej. : R 
i pobyczący” należeć do licytacji, obowiązani |: 

są R" kaucję w %/;0, Części wartości me | „+ 


Warszawa d, 14 Paśidżiernika 1874 good 
IN. D. 6624. Pisarz Trybunału Gywiln | 


ja, > ierzyciela rst. 
á mieruć hoto- 
8 w Suwałkach w'dźiale' 1y pod 
Nr. 41 zabezpieczonej, wyznaczony jest: ter- 


16) Lutego KiS zj 
bob or wdiabd? 


2 mawia A M 


di» (245 Grudująj 254 cęku|[ 
tiłejsayńy które 


1, kpc zr a Zastępcy; zy M 
ecki bur;njstrzowj miasta Zduńskiej Wo» 
AP aMi KIW aidin erran n Aa 
T eto asiya odtatajm do r 3 

. ia 22 Czerv cą (4 Lipca) 1868 r., następnie 
RSięgi Wieczystej” dóbr: ziomałcich Zddńska: 
alkrvi Kadoelatji Ziemiąński: 
do księgi zaregestrowa 
biórze Pisarz: Trybunału sdtraymywamejcdnia 
idbdäpca (2 Żierpnia) t. r. 
strowąny zost .ł. 

Sprzedaż) odlywaćwię będzie na audjencji 
jwilnego, w Kaliszu w miejscu 
żeń w pałacu Jądowym przy 


„palonej ij zamieszkanie jęs 


*ev86R. Linowski, 
a tablicy w Sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie. 

w Warszawie d 22 Paźd. (3 Listop ) 1874 r. 


E I Ny Dz 06065; Pisarz: Irybunatu Ływinego. s 


-Wiadomo Gżyni, iż ha Żądanie JatB.Eiuiic- 
kiego urzędnika Kaliskiej, „Izby, Sksrbowaj! w 
‘t 95 mieście gubernjalnem Kaliszu zamieszkałego; 
ęgoginteresu i całego postępowa- f rej jest mała studnia i piec masiv z cegły palo-| a ząmieśzkanić! prawnó ho Fiańioisykś Moqgrżeć 
jnego u Dęmidika Ant; Patrona |uej pa, wapno muaroyany.o l5tu kominach * mu- 
przy Trybunale Cywilnym w Warszawie w| rowanych, eż dzy dzą 

Warszawie pod'Nr. I nowyia' przy dlicy0 PIJO 
(Krasiński zamieszkałego, obrane mającego, w | jący się oraz wysiew, akt zajęcia obejmuj 
3 II. Na folwarku Jasiorówka są zabudo 
56, Dwór folwarczny z drzewa i z bali, des- 


kami , i urojy 
SG SET "NH 

ziemią ktyte,gia skład kartofii sł 

1.88. Studnia drzew. 


Wywieszono n 


wpisany i zarege- 


q 53. Czworałoz drzewa: słomą "poszyty, o: jeż 
iokessi wnie d K. P. S. wiadomo] 54. Dom z drzewa 
/| czyni, iZ na żądanie Teoitóra Rekowskićgo; ò- 

A4tudzież: bywntela w Warszawie, pod Nr. 14 -prz 
rbe 103;000 | Miodowej „amieszkałego, zamieszka 
pod. Nr. |Prawne do t 


ubezpieczonych, rg, 29 
sumy rsr. 1,345 kop. 1 
2 większej sumy rsr. 736 pod Nr. 
wierzycieła następujących sum:'u) 
od Nr. 23 na olinonk wa 
Kalinowka, Stara, 

) rs. 446000 dr Spaa 
Nr. 35i pod Nr. 23 ne dobrach Sieburczyn; 
rsr. 13,500 va dobrach Zomżą Stara pod: s 
działe TY phiemintej:/ Poszukiwą 
olka | od daty u 


omą poszyty z 
uję „się ; szopa mlicy Sózbłina y as © 
w320 ogłoszen 
20) Wrzdśdia tur. db 
ibęgnię po dwóch dadszychi publikacja, termia |. 
inczagowezo przysądz nia na dzień 3 (15) 
68'r.% MAbort © Ętóryin po *ódda- 
Gy >ysął tąlyra „Zd 
olrzeje wskie.nu za ra. 
Didia kas UMNA po przóprowadzeniu sporów 
; okiem,ilacyjny z 

do]187 


iero o PAren, Teyhapaigo 
brane mająćego, od którógo tenż 
Ksnbhastacją/dóbr Łobudzice, wi poszukiwaniu 


głym 1 Lip- 
APA å 
y śDrybnu alestu- 
(19) Maja 1874 


j3 Tnwońtażz żywy | martwy luy gedhcie zqijilua 


iu sumy rs. 60,000 z procentem 6% 
1ybionego terminu, i kosztów od 
J udela Perlis właścicielą-dób | zie 
%zki z przyległościami i przynależytościami, w 
4 20 lit, a „Powiecie Węgrowskim, oktęgu * Radyińskim, | 
| gubótnyi Siedleckiej w jurisdykcji, Trybunału 
/Wśrszawskiego położonych, tamże zamieszka- 
g0, protokółem Karola" Dołó wskicgó Komor: 
3 ryb ywiluym,  w' Warszawie, 
w d. 3 (15) i 4 (16) tree [aja r Dorig. 
dzonym, w drodze Sądówej:rprzymusowego: wy*|1g1. 
jato i zaaresztowane zostały | 
DOBRA ŻIEMSKIE 
Baczki, z przyległościbmi'i p 
mi w gminie Łochów, parafji 
wiecie Węgrowskim, okręgu 
bernji Siedleckiej, w jurisdykcji Trybunału Cy+. 
$J | wilnego/ Warszawskiego, , 
Pokoju w Rądyminie położone, prawem 'wła- 
śności do egżekwowanego-dłużnika Judela Perlis 
8 należące i w tegoż posiądaniu zostające, poszu- 
ścięiela nierńthomo: | kiwaną wierzytelnością hypotedzitie obciążońć, 
a przybliżonej rozległości okołe włók. 105, alba 
iatyn 1615 obejmujące, skład 
6 folwarku Baczki/Folwśtkut - 
p Erao i Majdan-Bac 
= 'akowskie, Majdan Jasiorowski, - i 
w Dziale IV | Jasiorowskie i paka N 


1. Na głównym folwarku 
jące zabudowania: 


RFinowskiegow Kowoniką s 
tejszym dnia 4 (16), 6 (18) 
r. sporządzonym zajęte zostały na sprzedaż w 
drodze przymuszonego wywłaszczenia 


Kingdon 


sumy kaucyjnej rs. 7,000 na dobrach W 
d Nr. 15 działu IV, z; 
ruszyńskiego, wierźýc 
dobrach Grabowo Suity, , p 
w dziale IV zamieszczonej. 
Stypiłkówski:go, właściciela dób 
Borki lit. B. 4) Józefa Skarżyński: go, 
właściciela praw do nieruchomości w Łomży 
pod Nr. hip. 269 w dziale II jod Nr.4 za: 
isanych, otworzyły się spadki, 
których termin na dźień 29 Kwietnia ( 
Maja) 1875'r. oznacza się w *kancelarji pod- 
pisanego Rejęnta pod 


w wyższych Inat 
dnia 21 Maja (2 
stano vczej sprzed «ży na dzięń,B0 Gzerwca (12 
czyl, lecz i tendla wywoływa 
nika spori o taksę do Muttu 
nie.przysśzedły pa aporządzonia 
nym z duja 18 ( i 
£ daj ltermfi'7d0* Stańió *G£6g0 
reydądzęnia na dzień)! (13), Marea t 
Q] ten dla zdszłych ati YE Ę nie 
WARAK tego! Aleksandór Rpstejn prze: f> 
caji daty, 15.27); bip 
Aa ASS 


arkiewiczem” Rej 


x rs użące 0g IS 
3) Wawrzyúca emcembrowana z żurawiem Łobudzi 


dóbr” Styputki: Ałółakob ań, 


ce składająco gię' ê 
nialuęgo folygrky i. wsi „ uwłagzczonej i Lobut, 
arczmy przy wsi położonej, z 
przyległyń la séi i garóśkiini inwentarzem żyć! 


twym, z. SZ 

kaeT rai 
wogącemiz ołąkami; pastwiskami; propiņacją 
ani służąćemi peiwami, 


wszystkiem lop własność; dogiiniabią : stanowy: 
dowli na własność 


‘801 Dwie piwnice +! farski ziemią ktyte, © 


a przy Trybunale C 5180. Rusztowanie na Ach,słupach do rznięcia 


wyrokiem, ilacy 
tódoła ź bali 3 klepiśkach, słówą 


słomą posżyła miószcząća w sobie 
4 pos w 30 e), 1878 r. przed, Mi. 
entem sporz dzóny, | 
aag swoją iè, /12,0905z procentem i;kogztami,: 
i blum, bankierowi w 
ulieśzkałamu, a zami? 
kaniesprzwye w Wranciszka; Mojysejewskie- 
"Ka obrane mając mu, od 
alej 'subhastacją”* popie 


wik Rutkowski. > 4.63. Młockarnia;kom 


gu- | wialnia i sieczkafniia 


Zitkrzowskiógo: 
064.Szopia nas4ch „słupach leskąmi i „słomą 
14. p. gospodarczych 


o 
— ; ady Eo, 
N. D. 4637. Pisarz Sądu 
A. zuneiewcład Dan iożi: 
o śmierc. >] iny 
1 d a 


wała NEK 


od okręgiem Sądu | kryta, na skład wozów 
f ję Mał dedalo t%, „gramczą, na, wschód 2 „dobrani, 
checkie i Rachowek, na południe z 


e zlitaracdni 4% 
właściciela nierucho- 4,165. Parkan „z desek, W, któr ieści,, si 
cic 1ierucho= At Pakana de k eP aRieści, dig Podwodami, na zachód z osadą Zelow ana pół- 


4166. 'Zabadowanie z bali płómą possyte: 11 
słupy nbwiedziony.+; | 


ego teate Patto i 
e skał wyrok ilu sha 
RZA (a Październi A 
zmeżó przydądzetiia ka dalo Eray 
aczający, który dl 
okiej taksy do sku 
przystał, po Wniłefiia jednak óstatecznyni tas 
j ly 78,,83,000, Tr 


dory nieletnich Wehr oraz Florentyny z Weh- -sznaczył termin do stanowczej sprzedaży na d. 


ści Ni 287, przy ulic; 

achli Epsztejnówej, właścici 
ości Nr 224 przy ulicy Wolborskiej. * 
„Karola Anstadt właściciela nieruchomó* 
—_ ści Nt. 166 przy ulicy Północnej, diwi i 
_ la sumy rs. 3000 ubezpieczonej, 


[1187« Okólajk ba) wiors i 
ah mil 5, basku wiorst 48, należą do: gminycBujny 
asjora- REA jp Ouystwn so _ (85 j 
nia balami cembrowana z żurawiem 

| ID BOPLA CA] gqość Leofii z: Wehtów pas Lbudwikueo'Webr 
owy, Edmunda We 
fQ E TAGES 


RZA 


A wy 0 z S enic. ż 
i Nr 3 na nieruchomości Nr. 179 przy ulicy Bacai 4 Meggi? Czworak z drzewa słomą kryty z jednym | 2%; Teopó 


kominem murowany m. 


zadosyć warunkow, licytacyjnym,  jak.o' temo 
świadectwo Pisarza rybunałv z d. 5 (1%) 
Września 18777, przekónywa, zatem Dawid M 
zańiiewźkóły 
działając cho pośrednietwem Frantizka” Mo“ 
|drzejewskiego Patrona Trybunału, na. podstać 
wie powołanego świadectwa i art. 737 oraz 73% g 
K. P. 8. rozpoczął powtórną sprzedaż na nie* 
(bezpieczeństwo Leona Wśles:skiego' w wsi Pta- 
'szkowicach zamieszkałego; a po” ułożeniw, 6a” 
„ruaków,do.relicytacji, którę w biórze, Pisarze. 
"Trybunału złożone i tamże jak równie u Patro“, 
na Modrzejewskiego przejrzane być mogą, ogłó” 
fBzeńiw takowych, na' publiczićj audjencji "Pry* 
bunału Cywilnego w Kaliszu w d: 1 (18) Pat" 
ździeraika, o godzinie 10 z rana nastąpi. Re" 
lieytacja rozpocznie się -od sumy rs. 22,000 ja- 
ko dwóch trzecich części szacunku na licytacji 
postąpionego, 

Po odbyciu wyżej wymienionym pierwszej 
paliwa otaruaktyy tęrmin do drugiej publi- 
kacji a zarazem temczasowego przysądzeńia na 
dzień 15 (27) Października r. b. był ożńaczo 
ny, w którym dobra. te Patronowi Modrzeje- - 
wskierńu za fs. 22010 temczasowie przyśądzońić 
kżostały, w terii dó trzeciej! publikacji i osta= | 


tecznego _ p dzenia Trybunał oznoczył na. | 
(izień 23 Łówopłaś (+ hida) 1974 r. godzi 
ńgkozramóć z | yos s539 Í 
Kalisz d. 15 (27) Października 1874 r. 
> 8 $ í $ "Skocz yński. 


s N. D. 6604. 

"Podpisany widdóthó czyki; iż wyrokiem Try- 
bwiału Cywiłuegow Warszawie w dniu 5 (47) 
Września, oraz 10`, (22). Października 1874 r; 
imiędży Lesion Jamiołkowskim tokarzem, W" 


Warszawie «pod Nr. 1692 zamieszkałym, przez” | 


podpisanego stawającym, a Anną Jamiołkowską 


wdową w Warszawie pod Nr. 1692 zamieszka= | 


łą, w imieniu własnem, oraz jako matką i opie” 

kunką swych dzieci: Józefa-Yfincentego i Ro- 
mana-Ignacego, oraz Juljanem Jarhiołkówskim 
stolarzem w Warszawie pod Nr. 1029 zamiesz- 

kałym, jako przydanym opiekunem tych nielet- 

nich, zapadłym, nakazaną została sprzedaż w 

drodze działów, 


NIERUCHOMOŚCI N 1692 
w Warszawie przy ulicy Wilczėj położona, o- 
'|/gólnej rozległości łakcikw. 8427 mającej, na 
„której wznosi się między ianemi dom drewniany 
parterowy z mieszkaniami poddasznómi, a ża 
nim oficyna drewniana, gospodarskie, wszystko 
„na rs. 6,672 kop. 25 oszacowana. 

Terhin drugiej pubikacji żbiora' objaśnień 
i. warunków, a zarazem przygotowawczego przy=/ 
sądzenia, odbędzie się w dniu 25 Listopada (7 
Gri:dnia) 1874 r.'o godziłke 144 w Wydziale: I 
Trybunału Cywilnego w Warszawie pod Nr. 
oe przed W. delegowanym Sędzią Grochów- 
s e £ 

„Licytacja rozpocznie się od powyższego sza- 
cunku, a warunki przejrzeć można w Kanóćla+ 
rji: Pisarza rzeczonego Trybunału i u "podpisa* 
nego (ulica Dłuzą Nr. 43). 

Artur Bardiki, Adwokat. 
N. D. 6400; , Syndycy tymczasowi masy upa- 
dłości Xawerego Regulskiego, 
Ogłaszają na zasadzie upoważnienia Sę dzie - 
go Komisarza tejże masy. że poczynając od dnia 

15 (27) Pazdziernika z b, Ki udastrte Y 
połitdnia, w. sklepie. upadłego X. Regulskiego 
przy ulicy Krakowskie Przedmieście JW 412A 
Mowy 9, codziennie sprzedawać “będą matorjały 
piśmienne, galanterje, t2 obrazów olejnych, u< 
rządzenia sklepowe i t. p. towary, a to za goto- 
we pieniądze zaraz płacić się miane. 

Chruszczakowski Feliks, Adwokat, 
Kazimierz Kopeć, 


SŁOLOTA IUlLAXDRIOY JI uod0ad 23 


N:D., 6625, Syndyk: tymczaso: 
| upadłości Ad: Padają” 28 
|| Podajerdo wiadomości 'powsacechnej, iż wid: 
A Faździerniką (6: Listopada) r. b. o godzinie 
w południa dni następnych, sprzedawane bę- 
dą w domu pod Nr, 412a w, Warszawie; «przez: 
publiczną licytacją za gotowiznę zaraz. płacić 
ksi hającą, meble; obrazy, lustra i t. p. przed- 
„miętą, .. 4201 
Warszawa d. 18 (30) Paźdz. 1874 r. 
"sAleksander Karwowski Obrońca: Sądowy. 


N. D. 6620. „Prawnie zajęte ruchomości ja- 
l koito: mebla machomiówe, jesiottowe, sosnowe, 
lnstra, świeczniki, naczynia kuchenne, miedzia- 
ne i mosiężne, garderoba i bielizna męzka i 
damska; futra, tałes, lampy, książki hebrajskie, 
zegar i t, p, sprzedane będą wd. 25. Paździer- 
nika (6 Łistdpada) r. b. o godz. 3 po półudniu, 
iwd. 81 Października (12:Listopada) r. b. © 
godz. 11 z rana, obydwie na Krasińskim placu, 
w "A, aa) Listopada r. b. 6 godz. 11 z° rana 
ną Arzybowię,, wszystkie w , Warszawi r. 
publiczną ienna WAR, PrZAE ; 
UZacheusz Małkowsky Komornik, * 
„Ulica Ś-to Jerska,Nr. 12 pol., 
N. D. 6630) Prawnie zajętć” riichóniości, to 
jest: meble |machoniowe, ~ jesionowe, olszowe, 
lampy, listrą, zegary, miedź ktchenna, garde- 
roba fięxka' i  daniska, bufety, bóczki, wódki 
różne i tepe w dniach: 25 Października (6, Li- 
stopada) r. B. o godz. 10 rano na placu Kra- 
sińskim w dniu 28 Października (9 Listopada) 
r. b, o godz, 10 i 11 rano na Grzybowie, wd, 
30 Października (11 Listopada) r. b. o godz. 10 
RE apa „A Warszawie, iprzeż "pu 
liczną licytacją sprzedane będą, | 
„SPOZA HE? Zahisczniii Końaórnik. 
qerer etere err eri 
N. D. 6629. W dniu 25 Października (6 
Listopada) 1874 r. o godzinie 10 rano na- tar- 
gu przy trzech Krzyżach, prawnie zajęte rucho - 
„mości. jako to: meble jesionowe, sosnowe, zega- 
rók i t.'p. przódmióta, przez publiczną licyta- 
cjg sprzedane będą. 
: Pawłowski Komornik. 
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U*N.D. 6654. W dniu 25 Paźłziernika (6 
Listopada), 1874 r. 0:godzinie 40! z rana na-pla- 
cu Sewerynów, meble machoniowe, palisadro we) 
'jestońówe,” fortepian, lustra," dywany, obrazy - 
p- W dniu" 28. Paździęrnika '(9 Listopada 
4 r. na placu Krasińskim, o godzinie 10. z 
(rana; zogarek "złoty ańkiet z’ takąż dewiżką, 
(oraz meble jesionowę, tualeta. machoniowa i 
garderoba męzka, jako zajęte w drodze tgzeku- 
oji sadowej ha: pomienionych wyżej "placach w 
Warszawie, przez publiczną licytację sprzeda- 
ne zostaną. 
Warszawą a,'3 -Listopądar1874 r. 
Ferdynand Horoszewicz Komornik, 
| przy Sądzie Apelacyjnym Nr. 587. 


ku ssN<D. 6585. Z przyczyny wyjazdu sprze- 

dają się za bardzo umiarkowaną cenę, różne 

meble, łustra, 4ospódsycze rze- 

gani 4: ORT atd w doniez= 
ach. w, , 

— jakiójddgatie: ym pod zj 


wagę pigie. iWowód d f 
AD” i J towy Bank 
Paskaj kenu herin > 1873 £ N 19406 
„zastawione 8 sztuk listów zastawnych 3 os 
Wila SEJ I iy. - Z. na sumọ rsr. 1,200) zagi- 
arął; lub skradziony został. 
„į Wzywa się nieprawnego posiadacza o złoże- 
ilo'tógóż (dowódu Ay kasie! Baku Pólkkiego 
w którym ostrzeżenie zrobiono. ć 


